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Dziś wznowienie największego epokowego 
i monumentalnego arcydzieła w 7 aktach 


Madame Dubarry 


Fim, który wywołał sensacje na całym świecie! 


W rolach głównych największe potęgi świata kinematograficznego 


Pola Negri, Emil Jannings, 
Harry Liedtke i R. Szyncel. 
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Pkg dentysta Zapisy od 2—4. Sienkiewicza 20. 
natychmiast |? jj (N0V Geam w 
zapłacę czynsz żądany za kilka lat z góry powróciła. 


za 3 lub 4 pokojowe mieszkanie 


z wygodami i w niezłym punkcie. 


Oferty pod „Październik 1924* do Adm. „Głosu Pol- 
skiego“ Piotrkowska 106. 43—2 
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|) ry Rudolf Valentino | 
3-ch lub 4-ch pokoi 
chel i Rozner, Łódź, Piotr- 


w 6-akt. dramacie 
z wszelłkiemi wygodami w cen- 
kowska 100 i 160 wyrabia yg = 
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zawiadamia, że zapisy słuchaczów na wydziały matematyczno przy- 
rodniczy, humanistyczny, nauk politycznych i społecznych i pedagogicznych, 
trwać będą od 10 września do 10 października 1924 r 
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Do większego gospodarstwa domo- 
wego potrzebną - 
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lub dobra Kucharka, umiejąca Sa 
modzielnie dobrze gotować oraz 
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"(Placowa) Ne G8. g= 
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wać tanią tandetę, a zaraz $S 
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Nr. 236 


Międzynarodówka... narodowcó 


III, 


nalizmów przeciwko rządom swo- 


Ale 


jzumieją i usiłują zwalczać. 


Układy londyńskie wznieciły siljich krajów, tedy staje się rzeczą | zwalczają je niedostatecznie i nie- 


> ; SĘ | 
ne niezadowolenie w kołach nacjo 


wszystkich niemal 
zwłaszcza 


nalistycznych 
państw europejskich, 
„aś obu państw, najściślej niemi za 


interesowanych — Francji i Nie-| 
miec. 

Nacjonaliści niemieccy — do- 
kładniej: junkrzy pruscy — nim 
jeszcze został ogłoszony w pełni 


tekst uchwał londyńskich—oświąd 
czyli z góry, że będą je zwalczać 
z całę bezwzględnością. Jakoż roz 
poczęli już walkę, Ataki swe o- 
śniskują na tezach, dotyczących 
transportu tudzież świadczeń w 
naturze, W rzeczywistości jednak 
wiedzą dobrze, że argumentem, 
który zdoła najsilniej opinię mas 
niemieckich rozkołysać, jest argu- 
ment Ruhry. 

W programie, przez posłów na- 
ejonalistycznych uchwalonym w d. 
22 lipca i zaleconym deleśacji nie- 
mieckiej podcząs rokowań w Lon- 
Gynie, paragraf 3 głosił: „Zagłębie 
Ruhry oraz prowincje, stanowiące 
L zw, zastaw, powinny*całkowicie 
i niezwłocznie ulec oswobodzeniu 
pod względem i 
wojskowym", 

Delegacji niemieckiej, jak wia- 
domo, nie udało się uzyskać ewa- 
kuaeji natychmiastowej. Z tego po 
wodu nacjonaliści w komunikacie, 
wydanym niemal nazajutrz po 
zamknięciu konferencji, oskarżają 
delegację rządową o sprzeniewie- 
rzenie się interesom „narodu i 
wypowiadają wojnę rządowi Rze- 
szy. 


ekonomicznym 


Jeżeli wszakże nacjonalizm nie- 
miecki oskarża rząd Marksa o 
zdradę Niemiec, to nie pozostaje 


mu dłużny w posunięciu nacjona-|również najstarożytniejsza  insty- | tu dosięgnął 


lizm irancuski, i z równą bezwzglę 
dmością zarzuca 'Herriotowi zdra- 
dę Francji. 

* A więc: Niemcy zostały zdra- 


oczywistą, że w owej harmonji chó 
| cd poszczególne glowy  zatracać 
|muszą wszelkie znaczenie, pochła- 
iniające się wzajemnie bez reszty. 
| Nic pocieszającego, nic bardziej 
|nielogicznego, niż ów powszechny 
|koncert nacjonalizmów, które, ze- 
sumowane razem, dawać mogą w 
wyniku tylko zero, 

Jest rzeczą zrozumiałą między- 
narodowy układ w sprawie poko- 


ju, śdyż układ taki, istotnie, jest 
sumą czynników, które dają się 


łączyć, sumować i przez sumowa- 
nie właśnie dochodzą do potęgi. 
Środek odpowiada tu i utożsamia 
się z celem, któremu ma służyć! 
Różne narody — lub odłamy naro- 
dów — jednoczą się ze sobą, właś- 
nie w tym celu, aby osiągnąć... jed- 
ność; aby stać się jednością; aby 
stawić zgodę ponad waśni, pokój 
ponad wojnę. Każda ze stron czy- 
ni ustępstwa ze swych roszczeń, 
aby w ognisku tych ustępstw po- 
wstała ugoda wzajemna, wspól- 
ność, współpraca, Każda zrzeka 
się czegoś, składa na rzecz wspól- 
nego zwycięstwa pewną daninę, 
aby zwycięstwem w tym wypadku 
był: pokój. 

Nic więc naturalniejszego, niż to, 
że ci, którzy budować chca dzieło 
pokoju, ze wspólnego, z tego sa- 
mego zdroju czerpią swe natchnie- 


nia; że dążą do wypracowania jed, 


nej doktryny, jednej filozofii; že 
zgromadzić się pragną pod jednym 
sztandarem. Tak czyni proletarjat, 


współmiernemi środkami, / stając 
do walki na oddzielnych posterun- 


kach — każdy wewnątrz sweśo 
kraju — przeciw oddzielnym prze- 
ciwnikom, 


Tymczasem nacjonalizm zwal- 
czać należy i zwalczyć można je- 
dynie, jako zjawisko internacjonal 
ne, jako międzynarodówkę, 

Aby go zwalczyć, trzeba go u- 
przednio do wspólnego 
dzić mianownika, wydobyć z ób- 
słon wielobarwnych jego wspólne, 
wszędzie to samo, oblicze, 

Nacjonalizmy są to różne posta- 
cie tego samego kłamstwa, tego 
samego oszustwa. Gdy ścigać bę- 
dziemy każdą odmianę zosobna, 
nie pokonamy żadnej. Ale gdy ze- 
stawimy jedną obok drugiej, gdy 
je zesumujemy, przepadną wszyst- 
kie, 

Okaże się, mianowicie, że w każ 
dym kraju istnieje pewna grupa 
„zainteresowanych i widzących 
swoją korzyść w wojnie"; grupa 
ludzi, żerujących na antagoniz- 
mach narodowych i osłaniających 
swe rachuby frazesami, najproś- 
ciej uderzającemi w bezradne ser- 
ca ciemnoty, 

Przeciwko tej międzynarodów- 
ce nacjonalizmów powstać Í zor- 
śanizować się muszą Ci wszyscy, 
(którzy są „zainteresowani w po- 
koju", t. į przedewszystkiem za- 
stępy proletarjatu, Ci wszyscy, któ 
|rzy przekonali się dowodnie, że 
t zw, „union sacree',, obowiązu= 


sprowa- |; 


w, 0 powrót Piłsudskiego do armji. 


List otwarty marszałia na łamach „Polski Zbrojnej”. 
„Polska Zbrojna” w dniu 22 b. m. w artykule p. t: „Konsolidacja 


wojska”, poruszyła sprawę powrotu marszałka Piłsudskiego do armff 
czynnej, 


„Generał Sikorski był tym ministrem — pisała „Polska Zbrojna” 
— który wniósł do sejmu projekt ustawy o organizacji władz wojsko- 
wych, uchwalony jednomyślnie przez Radę Wojenną. Projekt ten po- 
wołuje do życia stanowisko śeneralnego inspektora wojsk, który w 
rozwojtt armji narodowej może odegrać decydującą rolę. Wszyscy o 
tem wiemy, że gen. Sikorski na stanowisko to proponuje rządowi 
i prezydentowi Rzeczypospolitej marszałka Piłsudskiego, wychodzac 
słuszmie z założenia, że nikt inny, jak b. naczelny wódz, to zaszczytne 
ważne w armji stanowisko objąć powinien”, 


O niedoprowadzeniu do skutku tych planów można mieć preten- 
sję tylko do sejmu. Zespół korpusu oficerskiego — twierdziła „Polska 
Zbrojna" — przeciwsławi się energicznie próbom poróżnienia naj- 
wybitniejszych przedstawicieli wojska, 


W związku z tem, wczorajsza „Polska Zbrojna* drukuje list mar: 
szałka Piłsudskiego. 


Marszałek stwierdza, iż 


jedyną propozycję powrotu do służby wojskowej otrzymał w końce 
ubiegłego rokit od gen. dyw. Kazimierza Sosnkowskiego. 


Nad warunkami, postawionemi wówczas przez marszałka, toczyły 
się rozprawy z kilku członkami rządu. 

„Zaznaczam — pisze marszałek Piłsudski m- że 
| mowy tam nie było ani o generalnym inspektorze armji, ani © fakich- 
kolwiek jego funkcjach, 


Odpowiedź odmowną na moje warunki ze względów politycznych 
otrzymałem*od pana prezesa ministrów Władysława Grabskiego 
przez pana ministra Miklaszewskiego, który w tym celu przybył do 
mnie do Sulejówka, 

Wszystkie więc inne określenia, w enuncjacji, związane z wymie- 
nioną propozycją, nie są zgodne z prawdą”. 

Naslępnie' stwierdza marszałek Piłsudski, że gen. Sikorski, po 
objęciu urzędu ministra spraw wojskowych, przysłał mu swój 
projekt organizacji najwyższych władz wojskowych z prośbą o ocenę. 

„Ogólna treść mojej opinji — pisze marszałek — była następująca: 

Projekt, zdaniem mojem, nie daje się zastosować w naszych wa- 
| runkach, a samo sformułowanie funkcji trzech głównych osób — míni- 


| 


organizijący się w imię haseł mię-|JAca podczas wojny, była właści- stra spraw wojskowych, szefa sztabu i generalnego inspektora, jest 


dzynarodowych i sięgający 


| 
wzory pojęć i organizacji 


| granice państwowe, Tak czyni 


po 


|tucja nadnarodowa — kościół 
| rzymski, w założeniu swem piastu- 
jący ideę katolicyzmu czyli uniwer 
salnośc!, Gdy proletariat francuski 


dziecko zaprzedane Francji, ponie powołuje się na metody proletarja- 
waż rząd ich nie uzyskał natych-|ty niemieckiego; lub kler włoski 
miastowej ewakuacji terenów oku| wciela w życie wzory duchowień- 
powarych. Francja zaś została nie | stwa francuskiego, to jest rzeczą 
mniej zdradziecko  zaprzedana najzupełniej zrozumiała. Zdobycz, 
Niemcom, ponieważ rząd jej przy-| osiąśnięta przez proletarjat jedne- 
stał na ewakuację z terminem ro- go kraju, staje się zdobyczą lub 
cznyjm. pokrzepieniem dla proletarjatu ca- 
Ten sam więc termin roczny stał: łego świata. 
- się wyobrażeniem najwyższej szko; 
dy Niemiec, poniesionej na rzecz|niu się i naśladownictwie wzajem- 
Francji, najwyższej TOEA o e obozów, które, jak obozy na- 
Francji, poniesionej na rzecz Nie-|cjonalizmów, ślubują sobie nawza- 
miec. jem zagładę, żyją wzajemnem po- 
Nigdy, być może, tak dobitnie, | żeraniem się i truciem? 
jak w tym wypadku, nie zarysowaj Czyż nie jest nażdzikszym*absur 
lo się zjawisko, które nazwać mo-| dem, że dwaj ludzie, reprezentują- 
żnaby: internacjonałem  nacjona-|cy tak niby biegunowo sprzeczne 
lizmów, czyli międzynarodówką | stanowiska, przedzielone przepaś- 
narodowców. Każdy nacjonalizm, | cią, której wyrównać nie mogła 
istotnie, jest niewolniczem odbi-|krew 10 miljonów ofiar 
ciem i naśladownictwem wszyst-. wojny; czyż, powtarzam, 
kich innych nacjonalizmów, które absurdem, że dwaj ludzie tak po- 
usiłuje zwalczać pozornie, a które| zornie różni wypowiadają swe my 
w istocie własnem swojem stano- | śli i swe uczucia językiem absolut- 
wiskiem zapładnia i utrzymuje | nie nie tym samym; używają argu- 
przy życiu, mentów tych samych, pojęć tych 
Nacjonalizm z reguły oskarża | samych, nawet gróźb tych samych 
rząd swego kraju o ustępliwość, oj! to tak dalcece, że wystarczałoby 
deletyzm, o zdradę, nie liczy się| Poincarego przełożyć na niemiec- 


Ale cóż powiedzieć o kopjowa- 


i 


nie jest 


wszakże z tem, że oskarżenia jego| ki, a Lutlendorifa na francuski, aby| 


I wie dyktaturą plutokracji, sama 
mysłu, w której wyzysk prołetarja 
granic potwornych, 
|przejstaczając się w pobory krwi, 
| nędzy i kalectwa, ściągańe-z całe- 
i go obszaru pokolenia. 


J. Przemyski. 


Kolonizacja Palestyny 


na kongresie misii międzyparia- 


menfarnef, 

BERNO SZW., 27 sierpnia. (Pat) 
(Na dzisiejszem przedpołudniowem 
posiedzeniu kongresu Unji między- 
parlamentarnej podczas dyskusji 
j nad sprawą mandatu w Palestynie, 
| zabrał głos między innymi członek 
| delegacji polskiej poseł Reich i za- 
| znaczył, że solidaryzuje się z rezo- 
lucją przedłożoną w tej sprawie 
przez delegata francuskiego Mou- 
tet'a. Mówca wyraził przekonanie, 
że aspiracje narodu żydowskiego 
opierają się nie na nadziejach, ale 
na realnych faktach politycznych 
o znaczeniu ogólno - państwowem, 

Wreszcie poseł Reich wyraża u- 
|bolewanie, że niektóre państwa 


wielkiej |stawiają przeszkody emigracji ży-! 


dowskiej, 
Wobec tego proponuje rezolu- 


cję, żądającą ułatwień w tej spra- | 


wie, zwłaszcza w krajach, w któ- 
rych nędza zmusza nafbiedniej- 
szych żydów do emigracji, 

Moutet, odpowiadając posłowi 
Reichowi wspomniał o  trudnoś- 
ciach, na iakie napotyka imiśracja 
żydów do Palestyny, jako do kra- 
jc już dość gęsto zaludnioneśo, a 
zarazem daje wyraz swym sympat- 


rozbijają się o teżsame akty oskar|Paryż i Berlin'mogły zamienić się| jom dla sprawy żydowskiej i zau- 


stawione | 
przez nacjonalizm kraju sąsiednie- | zaledwo dokonawszy poprawek w 
go. rysunku postaci i w retuszu tem- 
peramentów!? 


żenia, 


I tu otwiera się niewypowiedzia 
hy komizm, a raczej błazeństwo 0- 
wego chóru nacjonalizmów. Skoro 


swemu tządowi|swemi znakomitościami, drobnych! waża, że 


każdy z nich, oraz wszystkie po- 
społu, dmą w surmy wojenne, prze 
ciwstawiają się zaś pokojowi; sko- 


trzeszczy w posadach pod nacis- 
kiem .rozpętanych nacjonalizmów. 
Nie jeden kraj i nie jedno państwo| 
ale wszystkie społem są przez na- 


kolonizacja Palestyny 
przez żydów, jakkolwiek odbywa 
się w powolnem tempie, jednak w 
j warunkach bardzo dobrych. 
Rezolucja Mouteta została przy- 


Europa współczesna ugina się i| jętą, 


wóch panów 


ro wszystkie są za waśnią, nie zaś 
braterstwa i ludzkości; skoro, jak 
dzisiaj, chór ich podnosi się zgod-|ludzi, którzy niebezpieczeństwo| 
od niebezpieczeń-| 


nv w oskarżeniach o zdradę. mio-|to bynajmniej 
tanych ze strony wszystkich nacjo| 


stwa bolszewizmu niemniejsze, ro- 


cjonalizm zagrożone*w swych pod| 
stawach cywilizacyjnych. Nie brak | £ 
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poszukuje pokoju umeblowanego 
osobne ni wej: 
iem lub bez, 


cieni 
przy fnlelii 
odzinie w okolk t tiicy Przejazd-- 
Dzielna. Oterty pod „W. P. Ydo 
Adm. „Głosu” 805—2 


trit 
Fenit 


utrzyma: | wiadomości 
1 1 e 7 
i |si następująco: 


| 
j 


| według mego zrozumienia o tyle niejasnem i nieodpowiadającem wy- 


ponad | zaś wojna stała się Tą gałęzią prze- | mogom pracy wojskowej, że nic prócz stałych tarć i sporów, wyniknąć 


z tego nie może“, 


—————— 


Metody uspakKajanłia Nresów. 


Korpus straży granicznej. — Kompetencje wojskowych 
wojewodów. 

WARSZAWA. (Telef. od nasz, koresp.) Jak się dowiadujemy ze 
źródeł miarodajnych, 
władze wojskowe przystąpiły już do organizowania specjalnego kor- 
pusu straży granicznej na kresach. 

Korpus będzie wtwprzony 

na zasadach ściśle wojskowych 
| (nie policyjnych) i składać się będzie z bataljonów, zorganizowanych 
| przez poszczególne D. O, K, 

Cały korpus będzie oddany do rozporządzenia ministerstwa 
spraw wewnętrznych, a bezpośrednio dwuch wojewodów, gen. Janu- 
szajtysa i gen. Olszewskiego, których 
teren działalności nie jest ograniczony wyłącznie do obszarów ich wo- 
jewództw, lecz w razie potrzeby, objąć może szersze terytorja na 
| kresach, 


Kara śmierci dla bandytów 
«e Stolpców. 


WARSZAWA, 27 sierpnia. (PAT). — Sad doraźny w Nowogródku skazał 26 
sierpnia b. r. na kare śmierci przez rozstrzeliamie za napad dywersyjny na tłasto 
| Stofpce Piotra Jode, Mikołaja Goriaszkę | Edwarda Kaczmarczyka, pseudo Sta- 
| pińskiego, 

P. prezydent Rzplitej skorzystał z przysługniącego mu prawa łaski w sto- 
| sunku do Jody, Co:do pozostałych dwuch wyrok został wykonany. 

Í Śledztwo ustaliło, iż Joda udziału w mordach nie brał, a był tylko warto- 
| wnikiem. Złożone przez Jodę zeznania, wyjaśniły, że przed napadem na miasto 


.| Stołpce oddział dywersyjny był ćwiczony w Mińsku przez 6 miesięcy, pod kie- 


runkiem specjalnych instruktorów w mumdurach oiicerów armji czerwonej i pod 
ich komentda przekroczył granicę, bedąc wyposażonym w karabiny maszynowe 
i pyroksylinę. granaty ręczne , karabiny i rewolwery, 
W Stałpcach oddział został podzielony na trzy pododdziały. 

Rzeczy zrabowane miały sle stać własnościa rabustów, 


Napad dywersyjny sow-bandytów. 


WARSZAWA, (Telef. od nasz.,ną, złożoną, według twierdzeń 
koresp.). Wczoraj wczesnym rane |dwiadków, z 15 bandytów. W re- 
kiem rozeszły się alarmujące wia= | zultacie napadu zabity został po- 
domości, jakoby ze wschodu przy-| sterunkowy Zakrzewski, a drugi 
był do Warszawy znaczny trans-iposterunkowy został doszczętnie 
port rannych policjantów, którzy ; obrabowany, 
paść mieli ofiarą zbrojnego napa-| Wiadomości alarmujące rozpo- 
idu sow-bandytów. W sprawie tejj wszechniane dziś w nocy, nie 
|zasięśnęliśmy natychmiast inior- |sprawdziły się. Istotnie, zjawił się 
macji w sierach poinlormowanych, na dworcu sśłównym jeden ranny 
Według zasięgniętych przez nas posterunkowy, kłóry rozpowsżech- 
sprawa przedstawia niał paniczne wiadomości, Poza 
jiem wzdłaż granicy na odcinku 
W województwie wolyńskiem, województwa bskiego odbyi 
w okolicy Łochowa, dokonany zo- się szereg drobnych napadów, przy 
stał napad przez bandę dywersyj-' czem ucierpiała ludność, 


WOIvVĘ< 


ry 


it 


Nr.” ZS. 
h 


uch w fab 


Uruchomienie 
(p) Fabryka 

Windeman, Wajc i Joachimowicz, 
przy ul. Wólczańskiej 129, po kil- 
kutygodniowym postoju, wywoła- 
ly" m RE jaa przez robotni- 
ów nowych warunków pracy i 
obniżenia zarobków, została obe- 
cnie uruchomiona na warunkach 
PARC, przy redukcji jedna- 

towoż połowy robotników. 


(p) Fabryka 
B-ci Przybyszewicz, 
przy uł, Pańskiej 52 wwarunkowa- 
ła uruchomienie fabryki od wyra- 
żenia przez robotników zgody na 
obniżenie zarobków od 30'do 40 
procent. 

Na propozycję tę robotnicy nie 
zgodziłi się i fabryka przez kilka 
tygodni była nieczynną. 

Zarząd fabryki zwrócił się obe- 
cnie do związku klasowego z za- 
wiadomieniem, iż chce uruchomić 
fabrykę, 

Na konferencję, która miała u- 
stalić warunki podjęcia pracy, wy- 
delegował związek klasowy p. 
Krzynowka. 

Konferencja doprowadziła do po 
myślnego rezultatu i fabryka pu- 
szczona została w ruch na starych 
warunkach. 


(p) Fabryka 
Kopla, 
przy ul. Sienkiewicza Nr. 61, któ- 
ra od szeregu tygodni była nie- 
czynną, została dzięki wyrażeniu 
zgody przez firmę wypłacania za- 
robków robotnikom według 


|do poszczególnych robtników z 
j wezwaniem stawienia się do pracy 
| na gorszych warunkach. 


po- ! W odpowiedzi na to delegaci | sobie sprave z wielkośc! zadania. 


rykach łódzkieł, 


ORYGINALNE URUCHOMIENIE. 


(b) Fabryka , 

Szeps i Spółka 
(Południowa 68), po 3-miesięcz- 
nym postoju zostala uruchomiona 
częściowo, tak, że przyjęto jedynie | 
30 robotników na ogólną ilość 160, 

Robotnicy ci został przyjęci z 
polecenia firmy przez majstrów, 
którzy ich zawiadomili, by zgło- 
sili się do pracy. 


„az 


Gdy dowiedzieli się o tem pozo- 
stali robotnicy, przybyli do fabry- 
ki, a gdy ich nie wpuszczono, zwró 
cili się do związku zawodowego. 


Gdy interwencja związku nie 
odniosła skutku, robotnicy wnieśli 
zażalenie do inspektoratu pracy 
o zapłacenie im za 2 tygodnie, 
śdyż po wymówieniu pracy w ma- 
ju. pracowali jedynie dwa dni, za 
które nie domagali się zapłaty, po- 
nieważ firma obiecała zatrudnić 
po uruchomieniu fabryki wszyst- 
kich robotników. 


POLICJA W FABRYCE, 
(p) Firma 
Lange 

przy ul. Wólczańskiej 51 obniżyła 
zarobki o 13 procent, nie uzyskaw- 
szy na to zgody ze strony robotni- 
ków. 

Pertraktacje prowadzone przez 
delegatów nie dały żadnych rezul- 
tatów. 


P. Lange wysłał wówczas listy 


mn m Z e 


| 


przednich. stawek zarobkowych, | zwołali zebranie, na którem przed- 


uruchomiona, przy 
wszystkich poprzednio 
cych robotników. 


pracują- 


= . 


(p) W kantorze firmy 
Lusternika | Ziółkowskiego 
(Piotrkowska 104) odbyła się kon- 
ferencja przy udziale przedstawi- 

cieli związku zawodowego. 

Po dłuższem rozpatrywaniu pro- 
pozycji firmy, osiągnieto porozu- 
mienie, przyczem firma -przyjęła 
dawne stawki cennikowe za punki 
wyjścia. W miarę uruchamiania 
przyjmowani będą zatrudnieni po- 
przednio robotnicy, 


(p) Firma 
Heinzła 
(Piotrkowska 104) zaproponowała 
sweśo czasu obniżenie płac o 10 
procent w tkalni. 
Delegaci nie zgodzili się i po 
dwuch tygodniach firma cofnęła 


swe warunki. W dniu wczorajszym | 


przystąpiono do pracy, narazie 
wprawdzie w szczupłych  słosun- 
ko rozmiarach, lecz niebawem ma- 
ja być przyjęte dalsze partje robo- 
tników. 


Zatarni. 
SKUTKI NIESOLIDARNOŚCI 
ROBOTNIKÓW, 
(p) Właściciele fabryki przy ul. 
Karola Nr. 17 
Światłowski, Kon i Brenner 
wypowiedzieli robotnikom pracę z 


powodu nieprzyjęcia przez robo- | 


tników nowych warunków. 

Po kilku tygodniach robotnicy 
wspomnianej firmy, nie należący 
do żadnego z miejscowych związ- 
ków robotniczych, zgodzili -się 
przystąpić do pracy za wynagro- 
dzeniem 25 proc. niższem od po- 
przedniego. 

Przed zamknięciem fabryka 
czynna była na dwie zmiany. 

Po wyrażeniu zaś przez robotni- 
ków zgody na przyjęcie nowych 
warunków, zarząd fabryki przyjął 
lylko jedna zmianę, a po kilku 
dniach, gdy zmiana ta porzuciła 
pracę, niezadawalając się obniżo- 
nym zarobkiem „przyjął drugą zmia 
nę, zgadzającą się na warumiki fir- 
my, 

W odpowiedzi na to pierwsza 
zmiana 1isilnie zaprotestowała, a 
pomiew2zż obejmu/e robotników nie 
związkowych, udała się bezpośre- 
dnio z zażaleniem do inspektoratu 
pracy. 

Wynik konferencji trudno prze- 

lalóć, gdyż pozycja robotników, 
alacych za soba powagi zwia- 


zków, będzie dość trudną, 


1 
l 


jadących do kantoru uciekł i 


zatrudnieniu | stawili robotnikom, iż nie powinni 


i nie mogą pracować na przedsta- 
wionych im przez firmę warun- 
kach. 

W chwili, gdy przekonani przez 
delegatów robotnicy chcieli porzu- 
cić pracę i opuścić fabrykę, firma 
zawezwała policję,  obstawiając 
nią całą fabrykę i głosząc, iż teraz 
już nic się chcącym pracować nie 
stanie, 


Robotnicy pozostali przy pracy, 
a delegaci zwrócili się do związku, 
przedstawiając szczegółowo sytua- 
cję. 

W piątek odbędzie się konferen 
cja przedstawicieli związku i fir- 
my, a o ile nie zostanie osiągnięte 
porozumienie, sprawa skierowana 
zostanie do inspektoratu pracy. 


TCHÓRZLIWY PRACODAWCA. 


(p) Fabryka sznutrowadeł 
Hiller i Klar 

przy ul, Smugowej 12 niewypłaciła 
robotnikom wynagrodzenia za o- 
kres urlopowy. 

Właściciel, widząc robotników 
od 
dłuższego już czasu nie pokazał się 
w fabryce. 

Robotnicy odnieśli się w powyż 
szej sprawie do inspektoratu pra- | 
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C- £ E. |uluk aparatów Morse'a w Łodzi. 


W połowie września r, b. odbędzie się 


w Warszawie II wszechświatowy kon- 


gres międzynarodowej konfederacii stu- 
dentów (C. I. E). Do Polski zawitają 
przedstawiciele akademickich organiza- 
cii 26 państw świata. Mledzież akademi- 
cka zapraszając delegatów konfederacii 
ną kongres do Warszawy miała na myśli 


czną Polski. Staje przeto przed nami 
wdzięczne, ale zarazem niezmiernie tru- 
dne zadanie godnego przyjęcia gości. — 
Wdzięczne — bowiem wobec 500 przed- 
stawicieli przyszłej elity wnysłowej na- 


rodów Europy i Ameryki roztoczy się. 


istotny obraz kułtury i wysoki stopień 
rozwoju Polski w niczem nie ustępującej 
innym państwom. Tą drogą pragniemy 
przyczynić się do wyplenienia uprzedzeń 
a nawet fałszów, które o ojczyźnie na- 
szej rozgościły się zagranicą i są tam wy 
trwale wciąż szerzone. Pragnieniv, aby 
przed oczyma naszych zagranicznych 
kqłegów powstał obraz Polski wielkiej i 
potężnej, Jej świetlana przeszłość, pięk- 
ne tradycje — wszystko co nos! na sobie 
znamię geniuszu narodowego mmsi głę- 
boko utrwalić się w pamięci naszych 
gości. 

Pragniemy, aby młodzież całego Świa- 
ta pczrała wszystkie dziedziny polskiego 
życia, aby przekonała się naocznie, jaką 
jest istotna Polska.jak zmaczną jest iej kul 
tura, jak wielką i doniosłą jest jej rola w 
budownictwie ogólnezo gmachu kultury 
europeiskiej. 

Aby te nasze gorące pragnienia ziściły 
się, goście nasi powinni doznać takiego 
przyjęcia w Polsce, aby ten dwunasta- 
dniowy pobyt pozostał w ich duszach je- 
snem niezatartem wspomnieniem młodo- 
ści. Polska młodzież akademicka zdaje 


Należyte zorganizowanie kongresu. 
przyjęcie 500 delegatów, przygotowanie 
dla nich odpowiednich mieszkań, poży- 
wienia w ciągu dwuch tygodni, uprzyje- 
mnianie im pobytu, wszystko to wyma- 
za wielkich nakładów nietylko pracy, ale 
pizedewszystkiem kapitału, Akademicy 
cpodatkowali się wprawdzie ma rzecz 
kongresu, jednak nawet wytężona ofiar- 
ność calego ogółn niezasobnych w środ- 
ki akademików nie wystarczy. Bez po- 
parcia społeczeństwa stanęlibyśmy wog- 
hec braku środków, a wskutek tego w3- 
bec konieczn ści odwołania kongresu, o 
czem nam myśleć nawet nie wolno, zdvż 
naraziłony to na kompromitację wobec 
zagranicy „młodzież i społeczeństwo. 

W celu zebrania funduszów  niezbęd- 
nych na organizację zwracamy się prze- 
lo do wszelkich warstw społeczeństwa 
z gorącym apelem, aby mając na uwadze 
wzniosły ogólno-narodowy cel, jaki 
przyświeca organizatorom kongresu, 
społeczeństwo poparło nasze usiłowania. 
opodatkowując się w miarę możności na 
rzecz Kongresu. 

Składki wpłacać można w propkcjach 
miejscowych pism lub też nafręce kole- 
gów ! osób, Które podiciy się zbiórki, — 
Jeśli każdy dopomoże w miarę swych 
sil, dzieła rozpoczętego dokonamy chwa- 
iebnie z korzyścią dla oiczyzny i zadoku 
mentujemy przed światem, jak naród Pol 
ski i jego młodzież pojmuje gościnność i 


Garść danych statystycznych o ruchu telegraficznym. 


Świaf ma do bodzi więcej pilnych inferesów, niż bódź da świafa 
Tętno życia w 1923 roku osłablo. — Co drugi człowiek wysyła rocz: 
nie jedną depeszę. — Jak wygląda ruch feiegraficzny zagranicą? 


Z danych miejskiego wydziału nadamych nadeszłych 
statystycznego z zakresu statysty-| 1919 r.—41,1 41,7 
ki ruchu teleśraficznego czerpiemy| 1920 ,„ — 68,7 80,1 
następujące liczby: 1924 „ —70,1 89,7 
1922 „ — 70,1 98,4 
Wysłano z Łodzi depesz: 1919| 1923 „ — 55,4 78,0 


r. — 178.019; 1920 r. 297.208; 1921. Interesujące jest porównanie da: 
— 317.323; 1922 — 331.207; 1923,nych, dotyczących ruchu telegrafi 
— 280.526, cznego w Łodzi, z danemi, obrazu- 
jącemi ten ruch w innych wiek- 
Zestawienie powyższe wskazuje |szych miastach, ; 
że w okresie 1919—22 ruch w dziej W większych miastac'. Rzeszy 
dzinie depesz nadawanych wzma- | niemieckiej w latach 1912—13 od- 
gal się z roku na rok, natomiast | powiednie cyłry przedstawiały się 
zmalał w roku ubiegłym, co nie- następująco: na 100 mieszkańców 
wątpliwie pozostaje w związku z w stosunku rocznym przypacała 
osłabieniem tętna życia śospodar- | depesz 


czego Łodzi, jakie wystąpiło w dru’ madanyich nadeszłych 
giem półroczu ubiegłego roku na Berlin 316,5 201,3 
tle kryzysu ekonomicznego. Hamburg 423,8 425,5 
Monachjum 161,2 168,4 
Nadesłano do Łodzi depesz: —! Lipsk 181,4 199,5 
1919 r— 180.454; 1920 r.—346.800 Drezno 116,9 150,4 
1921 — 405.531; 1922 — 464.933, Kolonja. 212,1 TY 
Í as Frankfurt 
| Podobnie jak w dziedzinie de-| n. M, 283,4 308,5 


tu. W tym samym czasokresie przye 


jpesz  nadeszłych, widzim f : 
stoa ruchu a okresie 1919—22, [padało w Gdańsku na 100 miesz. 


|a następnie w roku 1923 — spa. | kańców 227,7 depesz wysłanych i 
|dek. Przyczyny, działające tu, są 293,6 AP t oczy. 
oczywśicie te same, o których wy- | 159 r e PA EEA Pa 
Se Dla thonin Z pó ję Z? danych łódzkich, 
Z przytoczonych wyżej liczb ab-|z danemi przedwojennemi miast 
solutnych, wyprowadzamy, w ze- | Rzeszy niemieckiej widać, iż roz- 
|stawieniu z liczbą ludności m. Ło-ļ|miary ruchu telegraficznego bi Ło- 
dzi, następujące liczby względne.|dzi, nawet w latach stosunkowo 
. największego ożywienia w ż 
Na 100 mieszkańców Łodzi przy $ospodarczem (1921 i 1922) były 
padało w stosunku rocznym depesz niewielkie, : 
o 
Í 4] | 
i Gospodarka komunalna. 
POSADY NAUCZYCIELSKIE. | Brzozowski pos na 3 s 
Wydział oświaty i kultury przy choczewski „ dachs Ju SZpeić 
magistracie m. Łodzi podaje do Ad., Kon Józef, Kind I; Lutrosiń- 
wiadomości, że w męskiem semi- ski A. 
narjium nauczycielskiem im. E Est- Na zastępców: Knoch G., Szyłf? 
kowskiego wakują następujące po- H., Koltodziejski M., Kowalski J. 
sądy nauczycieli: Górski W. Jurakowski Z,, Rosz- 
1) Języka polskiego 19 godzin i| kowski Al., Hofman R., Mandeltert 
ewent. wychow, H., Ranke L., Kenigsberg Szl. 
2) Geografji 9 godzin. | e 
3) Jezyka francuskiego 8 godzin. | ZATWIERDZENIE PODATKU. 
Reflektantów, posiadających | Magistrat otrzymał zawiadomie- 
POOR kwalifikacje, nie urzędu wojewódzkiego, że mi- 
uprasza się o zgłoszenie w godzi- nisterstwo spraw wewnętrznych w 
nach urzędowych do biura wydzia- | pozumieniu z ministerstwem 
tu KSI, kultury, ul. Firamowi- | arbi zatwierdziło uchwałę łódz- 
oł GR |kiej rady miejskiej z dnia 6 grud- 
nia 1923 roku w sprawie poboru 
podatku komunalnego do opłat 
państwowych od patentów na wy: 
rób i sprzedaż trunków. 


SKŁAD KOMISJI SZACUNKO- | 
WEJ. | 


Zgodnie z rozporządzeniem: mi! 


przyjaźń powszechną! 
Akademickie koło łodzian. 


cy, który na dzień dzisiejszy zwo- 
łał konferencję, 


Na prawincji. 
WYJAZD INSPEKTORA PRACY. 


(aw) Jak się dowiadujemy, in- 


jspektor 19 i 20 obwodu p. Zieliński "W związku 2 interwencją 
wyjechał na posiedzenie rozjem- (6) j 


czej komisji rolnej do Łęczycy. W przedstawicieli robotników żydow 
powrotnej drodze p. inspektor za-|skich, gmina żydowska przystąpi 
trzyma się w Ozorkowie, celem zli | do wypłaty zapomóg dla bezrobot- 


kwidowania kilku wynikłych tam | nych żydów. 
Ogółem bezrobotnych żydów ro- 


zatargów. 
WŁASNY GMACH. botników zarejestrowało się z po- 
(p) Domy robotnicze, wznoszone | “zatku 800, lecz następnie 300 z 
za własne fundusze i budowane |ich pracę otrzymało, wobec cze- 


Wynpłafa zapomóg dia 


przez robotników w wolnych od za| go pozostało jeszcze 500 bezrobot- | 


jęć godzinach, są potężnymi do-|nych, którzy otrzymywać będą za- 

wodami żywotności i ofiarności ro- | pomogi. 

botniczej. r i 
WA Tomaszowie związki wykoń- 

czyły własny gmach z olbrzymią A 

salą na zebrania i urządzeniem we i 

dług najnowszych wymogów ' ch- mania. 

niki, (b) W poniedziałek odbyć się ma 
Gmach zbudowany został przez posiedzenie komisji do badania 

członków związków, aJpOŚW SCSI | ga kosztów utrzymania, celem 

cych chętnie wieczorne godziny 

odpoczynku na pracę nad własnym 

ogniskiem, 


iZwyżka kosztów ufrzy- 


| pień. 


| bezrobotnych żydów. | 


miejskiej następującą listę kandy- 
datów na 12 członków komisji sza- 
cunkowej i tyluż ich zastępców. 
Na członków: Pfeifer R., Bośdań 
| ski Bọ Biederman Br., Babiacki Z., 


Z O NN ~ 
KZ" ee 


re 


nisterstwa skarbu z dnia 3 maja 

r. b. w sprawie przekazania miej- | POGOTOWIE MIEJSKIE ODPO- 
skiej komisii szacunkowej wymiaru CZYWA, 
państwowego podatku dochodo-| (6) W tych BE" CĄ. -ar 
wego za rok 1924, magistrat m Lori RIOS EE Yokoi 
dzi postanowił przedstawić radzie | 707% POBO:C 


przy kasie chorych, które udzielać 
będzie pomocy w nagłych wypad- 
kach. 


W związku z tem odetchne nie: 
leo miejskie pogotowie ratunkowe 


(——-— 


Porzadki na ulicach. 


Układaniu drugiego toru tram- 
| wajowego 
'skiej towarzyszy rozkonanie całej 
jezdni. Trwa to dość długo, ale 
że wszystko kiedyś się kończy, 
więc i roboty tramwajowe też się 
skończą. 

Przy tej okazji chcemy zwrócić 
[uwage na sterty łączników żelaz- 
nych, które w równych odstępach 
garnirują wąskie chodniki uliczne. 
Wieczorem, przy skąpem  oświe- 


na ul, Konstantynow=| 


|tleniu Konstantynowskiej, nie, do 
strzega sie wcale kup żelastwa, 
zawalających chodnik i wpada się 
na nie z większym lub mniejszym 
sukcesem. 

Chodniki są dla przechodniów, 


a.nie do magazynowania starego 
żelastwa. Ze względu na bezpie- 


czeństwo przechodniów należy na 
tychmiast "usunąć te uliensylja 
tramwajowe z chodników, 


Nowe zmartwienie dla Kamie- 


(b) Jak wiadomo, na ostatniej kontt- 


określenia wahań za miesiąc SsieT- rencji w magistracie w sprawie uregulo- | 


| wania opłat komornianych į Świadczeń 


| miczników. 


Ponien ten ws życie 


12 przepis zedł * 
komisarjaty policji prowadzą ścisłą kon- 
trolę domów. 


4% ałorskie chwalono zobowiązać wła Onegdaj za niewywieszenie podobnyci 

"TĘ USP w AL 411, | ZEREM ka- lokatorskich, ue : AŻ 2 ska 

j W najbliższych dniach pa bai Prawdopodobnie m pra ścicieli nieruchomości, aby w domach list, pociągnięci zostali do odpowiedzial- 

SA uroczyste ZACZ e ra U że małą zwyżkę, spowodowaną; wywieszali dla orientach lokatorów spi- | ności właściciele domów Moszek Giersz 

Br] mąki PO STAW wzrostem cen miesa, a częściowo 1 se > wączczezólnieniem ile dany lokator | todtcz, Nówo-Zarzewska 9 1 Inine Kap 
ciel związków i 


organizacji i sto- | 


warryszeń. 


pieczywa. 


| płacił komorncgo przed waiss. 


| ces, Ragowska 6, 


— 
V 


w 
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Z Kunklów Leokadja Braunowa 


żona dyrektora gimnazium, 


opatrzona Sakramentami Komunii Świętej, po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu 


WA dn. 26 Kwietnia 1924 r., przeżywszy lat 64. 

| Pogrążeni w głębokim smutku: mąż, córka, synowie, synowe, zięć, wnuczęta, siostry 
i bracia zapraszają krewnych przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłoń z Kaplicy pogrzebo” 
| b. m. o g. 5 po poł. do grobu rodzinnego. 


- priam 


; PRS ig 


= wej nastarym cmentarzu ewangelickim w czwartek d. 28 


A 20 p j Hyg“ 
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Reforma podatku abrotoweyo,. 


W numerze wczorajszym podali- 
śmy opinję wielkiego przemysłu w 
sprawie reformy podatku obroto- 
wego. Z kolei zwróciliśmy: się do 
dyrektora krajowego związku prze 
mysłu włókieńniczęgo p. mec. Pa- 
włowskiego z prośbą o udzielenie 
ñami opinii, panującej w związku 


co do wzmiankowanej wyżej re- 
formy. 
WYWIAD Z DYR. PAWŁÓW 


SKIM. 


Mec. Pawłowski udzielił nam ła- 
skawie następujących informacji: 

Krajowy związek przemysłu włó 
kiennicześo opracował w sprawie 
podatku obrotowego obszerny me- 
morjał, skierowany- do minister- 
stwa skarbu. Specjalnie w celu 6- 
mówienia memorjału został wyde- 
legowany z ramienia związku do 
Warszawy dyr. Pawłowski, lecz z 
powodu nieobecności dyrektora 
departamentu podatkowego Cze- 
chowicza nie mógł tej kwestji po- 
ruszyć, 


Krajowy związek w memorjale 
swym zwraca prezdewszystkiem 
uwagę na genezę powstania usta- 
wy o państwowym podatku prze- 
mysłowym od obrotu. Podatek ten 
został ustanowiony. w okresies de- 
waluacji i dlatego odnośna ustawa 
uwzględnia stały spadek marki, a 


nie odpowiada normalnym slosun- ` 
opartym naj, > ABa N Za E . ays 
rozmiaru tranząkcji za tyterjum | zwoła powtórnie komisarjat rządu 


kom gospodarczym, 
zdrowej walucie, 
Ustawa ta zawiera w obecnych 
warunkach „gospodarczych trzy 
główne błędy: 1) w przepisach. 
przyjmujących za podstawe obli- 
częnia podatku dla przedsiębiorstw 
handlowych pierwszych dwuch ka- 
tegorji, oraz przedsiębiorstw prze- 
mysłowych pierwszych pięciu ka- 
tegorji, obrót osiąsnięły w kazdym 
miesiącu roku podatkowego, nakła 
da na te przedsiebiorstwa obowia- 
zek płacenia podatku do dnia 15 
nast. miesiąca od obrotu, osiąśnię- 
łego w miesiącu ubiegłym; 2) w 
przepisach ogólnych stanowiących 
iż wniesienit odwołania nie wstrzy 
muje obowiązku uiszczeńia podat- 
ku w przepisanym terminie i 3) 
podwyższenie stawki nieuiszczone- 
go. w terminie płatności podatku 


o pół procent za każdy dzień zwłó.; zupełną możność 


ki 


mteresie płatnika. Okre$ miesięcz. 
ny jest w większości wypadków 
zbyt krótki, aby tranzakcja zawar- 
ta była definitywnie, a obrót usta- 
lony ostatecznie, zwłaszcza przy 
wydawaniu towaru na kredyf. Czę- 
sto zachódzą wypadki zwrotu to- 
waru, nieuwiszczenia załeredytowa- 
nych sum. Dodać nadto należy, iż 
system miesięcznego płacenia po- 
datku utrudnia wielce prace obli- 
czeniówe komisji szacunkowych. 


Reasumując powyższe, dochodzi 
my do wniosku, iż wspólny interes 
płatników i techniki skarbowej wy 
maga wprowadzenia w ustawie 
zmiany w tym kieruńku, aby za 
podstawę wymiaru podatku brany 
był obrót z całego półrocza. Co się 
tyczy kwestji, iż wniesienie odwo- 
łania nie wstrzymuje obowiązku 
uiszczenia podatku w przepisanym 
terminie i podwyższenia stąwki ca 
łego podatku o pół procent dzien- 
mie ża każdy dzień zwłoki, to błę- 
dy te były również wynikiem in- 
flacji i zarazem aktem obrony ze 
strony skarbu przed szkodą, wyni- 
kającą że spadku waluty, Dziś je- 
dnak, jako zupełnie nieużasadnio- 
ńe, winny odpaść zupełnie, 


Prócz wzmiankowanych wyżej, 
ustawa zawiera cały szereg posta- 
nowień zasadniczych, powodują- 
cych w praktyce nieporozumienia 
wątpilwości, jak np.: przyjęcie 


podziału handlu na hurtowy i de- 


taliczny. Co się tyczy ksiąg obro-| 


tu, przewidzianych tylko dla pe- 
|wnej kategorji przedsiębiorstw, te 


justawa idzie w-parze z dwiema | oraz komisji 5-ciu, która zajmie się 
kardynalnemi wadami: jest niepe- | pracami, p 
dagogiczna, gdyż dopuszcza możli- ! 15-tu 
| vość wykazywania w księgach .0- |Rezultaty poprzedniego zebrańia, 


brotów fikcyjnych i stwarza rów- 
nież dowolność postępowania tym 
razem dla komisji odwoławczych. 


W celu usunięcia tych wad ustae|z przyczyn formałnych, gdyż dwu; 


|wa winna wprowadzić obowiązek 
prowadzenia ksiąg handlowych. a 
nie zalecąć fakultatywnie, jak to 


czyni obecnie. 
a . 
W zastosowaniu przymusu pro- 


jwadzenia ksiąg handlowych nale- 
ży dopatrywać się następujących 
|korzyści: 1) podatnik będzie miał 
przewidywania 
wysokości podatku, 2) usunie się 


W, okresie dyskusji i uchwalania | niezadowolenie z powodu "niesłu- 


(w celu wyboru prezesa i wice-pre- 


Mae 
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Dzisiejsza pogoda. | 


Komunikat państwowego fnstytu- 
tu metcorofogicznego. 
Zachmurzenie, umiarkowane, dość chło 
dńo, rano mglisto, przelotne deszcze na 
zachodzie I w środku kraju, pogodniej i 
ciepłej na wschodzie, słabe wiatry lo~ 
kalne. 


Zycie 
4 tygodnie więzienia za 
obrazę prokuratora 

— Mandeckiego. 


(p) W dniu wczorajszym przed 
„|jsąd okręgowy w Łodzi pozwany zo 
„|stał Antoni Rodzyński, oskarżony 
o to, iż w dniu 13 października ro- 
ku ubiegłego obraził podprokura- 
tora Stanisława Mandeckiego, na- 
zywając go „galileuszem-łapowni= 
kiem“ w czasie pełnienia przez tes 
goż obowiązków służbowych. 


Obrońca dowodził, iż była to je- 
dynie obelga, a nie zniesławienie. 

Sąd skazał Rodzyńskiego na 4 
tygodnie więzienia. 


500 zł. grzywny za 
brud w. kamien'ty. 


(p) Na właściciela domu przy ul. 
Sienkiewicza mr, 102, p. Henryka 
Zylbersteina sporządził XI kom. | 
p. p. protokuł za nieprzestrzeganie 
rozporządzeń policyjnych i stan an 
tysanifarny kamienicy. 

Sąd pokoju na posiedzeniu w 


Wycieczka na Pomorze, 
Towarzystwo krajoznawcze organizu- 
je dnia 8 i9 września dwudniową wycie- 
czkę do Chełmna, Świecia ; Bydgoszczy. 
Zapisy w lokalu towarzystwa Aleja Ko 
ciuszki 47 (w podwórzu 1I piętro) dnia 2 
września od godz. 8 do 10 wiecz. 


Benefis orkiestry w Helenowie. 

Dziś o godzinie 8 więczór odbędzie się 
w Helepowie benefisowy koncert orkie- 
stry symfonicznej, pod dytcekcią Teodora 
Rydera, Nie wątpimy, żę koncert tembe- 
dzie się cieszył zasłużonem / powadze- 
niem i muzykalna publiczność łódzka li- 
cznem przybyciem zadokumentuie sym- 
pątię swą dla tej doskonatej drużyny or- 
kiestrowej, która w ciągu trzech letnich 
miesięcy doborowym programem i dans 
skonałęm wykonaniem utworów dośstar- 
czała publiczności wiele przyjemnych i 
podniosłych wrażeń. 


W programie koncertu benefisowego 
wykonaną będzie między innemi potę- 
ża svmfonja fantastyczna Berlicza. 


Z gminy żydowskiej. 


(aw) 


Pożar. 

W mieszkaniu przy ulicy Wyso- 
kiej. Nr. 24, wskutek. wybuchu 
iskier z kanału kominowego, zapa- ' 
liły się szmaty. Jeszcze przed 
przybyciem zawezwanego ną miej- 
sce wypadku Tl-śo oddziału stra- 
ży ogniowej, pożar został ugaszo- 


Po świętach żydowskich 


na m. Łódź zebranie nowo-wybra- 
nych 35-ciu pełnomocników gminy 
zesa „źębrania pełnomocników" 
związanemi z wyborem 


członków zarządu gminy. mieszkania dostali się po uprze- 


(1) 


: . s ane dniem wyłamaniu okien. 
jak wiadomo, zostały vat doch 


ne; jakonas poinformował dotych- 


3 Kaczka w gardle, 
czasowy prezes gminy p. 


Elżbiecie Makowskiej, lat 45, 
zam . przy ul. Zielonej 17, w,miesz- 
kaniu swem, przy spożyciu mięsa 
kaczego, stanęła kość w gardle. 
> p Przybyły lekarz pogotowia kość z 

Dla osjentacji przypominamy, ŻE; saydła wyjął. 

w poczet 35 pełnomocników: te 
należy do „„Agudy* [ortodoksi), 7 | Kradzież 45 sztuk towaru. 

t. zw. bezpartyjnych, 3 z „Bundu*,| Dzisiejszej nocy, nieznani spraw 
2 „Poalej Sjon“ 1 volkista, Na po- cy za pomocą wybicia dziury w su 
przedniemi, niedoszłem do skutka, j ficie suteryny, dostali się przez po- 
przy wyborach przewodniczącego, | wstały otwór do składu manułaktu 
sioniści połączyli się z bezpartyj-|ry, należącego do firmy Sendowski 


Neuman, 


członków ugrupowania  „Agudy”! 
wskutek przeoczenia nie zostało; 
zawiadomionych o zebraniu. 


13-— 


omawianej ustawy=podstawy wy-|Szności opodatkowania, 3) ustawa 
miara i terminy uiszczenia podat-|utraci niepedagogiczny charakter 
ku przemysłowego leżały w intere-| przez usumięcić jawnej możności 
sie skarbu; gdyż katastrofalna de- | składania fałszywych zeznań, 4) u- 
wąluacja marki i brak podstaw wa |sunięta zostanie różnorodność pod- 
loryzacyjnych ograniczyły wydaj-| slaw przy wymiarze podatku obro- 
ność podatku przy przyjęciu za je- | owego wogóle t 51 komisje odwo- 
Go podstawę obrotu półrocznegojł4wćze zostaną odciążone wielką 
do sum minimalnych. Obecnie je- ilością wpływających obecnie re= 
dnak, po ustabilizowania pienia- | kursów. 

dza, štan rzeczy uległ zasadniczej| Dalsze nasze uwagi pozwolimy 
zmianie i z tytułu przyjęcia za pod|sobie przesłać w miarę zebrania 
stawę wymiaru dłuższego dres |dkaych — zakończył swa rozmowę 
czasu. Skarb nie może ponieść ża..|.z naszym współpracownikiem dyr. 
dnych strat, natomiast leży ono w. Pawłowski. 


. 


Pro erari 


Tragedija bezdomnej. 

(b) Posterunkowy I-go. kom. pol. 

przechodząc obok cmentarza na 

Mani usłyszał stłumione jęki mię- 
dzy grobami. 

Wydało mu się to podejrzanem, 

wię: udał się w te stronę i lu zad- 


te; z nowonarodzonem dzieckiem. 


Posterunkowy odprowadził skor] 
rą wraz z dzieckiem do komisaria- 


do kliniki położniczej. | 
Okażało się, iż jest to 17-letnia/ 


ważył leżącą na ziemi młodą Kobie‘ Marjanna Dżikowska, beżdomna; (złotych, 


nymi. 


Geny rynkowe. 


(p) Dnia wczorajszego płacono 
na Kynku Zielowym następujące 
ceny: mleko 25 groszy, twaróg 60 
śr., śmietana 1 zł. 20 gr., masło kg. 
3,50 zł., jajka mendel 1.40 zł, kar- 
tofle ćwiartka 1.50 zŁ, marchew 
kopa 2 zł}, buraki 2,30 zł., pietru- 
szka 2.40 zt, kapusta pud 2 zł. 


Rynek Bałucki: masło osełkowe 
kg, 350 zł., ser prasowany biały 65 
$r., ser pomorski 1,20 zł, cebula 
pud sucha 6 zł, pomidory kg. 35 
gr, ogórki -kopa 2,50 zł., kalafiory: 
i szt. 50 śr., włoszczyzna 15 szt. | 


2 zł. 


a 


ny, dzięki pprzechodzącym polic- 
|jantom, którzy do : 


i Tepler przy ulicy Wschodniej 74. 

Operacja opryszków się udała, 
gdyż ofiarą kradzieży padło 54 
sztuki towaru bawełnianego, war- 
tości 1570 złotych. 


Udaremniona sradzież. 

Władysław Opatowski, zamiesz- 
kały przy ulicy Cegielnianej 56, 
zameldował*w komisarjacie policji, 
iż dzisiejszej nocy, nieznani spraw- 
cy za pomocą przystawienia drabi 
ny do okna jego mieszkania, mie- 
szczącego się na 1 piętrze, weszli 
do mieszkania i po zapaleniu świa- 
tła usiłowali wziąć się do „roboty“. 

Opatowski, usłyszawszy podej- 
rzare szmery w  mięszkaniu, 
wszedł do pokoju i zobaczywszy 
dwuch nieznajomych sobie ludzi, 
którzy pakowali już garderobę je- 


Siano i-go gat. hurtem wozami go i bieliznę do worków, wszczął 


pud 4.20 zł., 


tu, skąd pogotowie odwiozto'chorą | pud 5.50 zł., II gat. 4.80 zł., IH gat. alarm, wobec czego złoczyńcy rzu| na 82) paciągnięci „do 

14.50 zł, Słoma prosta w snopkach cili się do ucieczki j nięzatrzymani | za ukazar g 

koniczyna pud. 8:50; przez nikogo, zbiegli w niewiado-| 
mym kierunku. a 


BOŚ tys "+ 


i sąd. 


dniu 11 Stycznia skazał p. Zylber. 
7 " 
steina na 6 tygodni aresztu. 
W dniu wczorajszym sąd pokoju 
I okręgu powtórnie rozpatrywał tę 
sprawę. — P., Zylberstein twierdzi, 
iż dom swój utrzymuje w należy- 
tym porządku i z całą stanowczo- 
ścią zarzuca policji wrogi do nie- 
go stosunek, 


Niema sprawiedliwości panie 
Zylberstein! — jeśli sąd nie chciał 
uwierzyć panu i kazał zapła- 


cić 500 złotych grzywny oraz zwrot 
kosztów sądowych w wys, 50 zł. 


10 fygodni areszfu za 
pobicie posferunkowega 


(p) Posterunkowy p. p. Firmań- 
ski podczas odprowadzania do ko- 


|misarjatu Andrzeja Józefiaka zo- 


= 


stał przez tegaż pobity, Dopiero 
użycie” broni przez posterunkowe- 
go uspokoiło Józefiaka, Sprawa 
znalazła się na wokandzie sądu o- 


| kręgowego w Łodzi, który po roz- 


patrzeniu jej w trybie uproszczo- 
nym, postanowił ukarać Józefiaka 
10-tygodqiowym aresztem, 


Kryminalistyka i wypadki 


Atak epileptyczny. 

Jan Buziak, zamieszkały przy 
Szosie Pabjanickiej Nr. 80, dostał 
na ulicy Głównej ataku epileptycz 
nego. Lekarz pogotowia, po uspo- 
kajeniu, chorego zostawił na zę 
SCU, 1) 


Lajb Przytycki, lat 17 syn mekdera, za- 
mieszkały przy ułcy 6 Sierpnia 12 w bra 
mie przy ui. Piotrkowskiej 53 weg? ata- 
kowi epileptycznerm. 

Pogotowie ratunkowe odwiozło go do 
domu. 


Zwolennik rozbrojenia, 


W dniu wczorajszym policja zaaresz!: 
wała Władysława Nowakowskiego, bez 
stałego zamieszkania, który już od dłu>- 
szego czasu uchyla? się od służby woi- 
skowej. | 

Wroga wojskowości przesłano do : 
rzedu śledczego, zaś akta sprawy odesł 
no prakyuratorii przy sądzie okręgowym 


Przy pracy. 

W fabryce Landau i Weile przy ulicy 
Kątnel 6-8 weg? nieszczęśliwego wypad- 
kowi robotnik Antoni Pladek, któremu 
maszyna obcięła palce przy lewej ręce. 


Ludzie padają z głodu. 

Frida Czerwicka, lat 23. bez zajęciu 
zam, przy ul. Dolnej II w mieszkaniu ^- 
słabła z głodu i padła. 

Pomocy adzielił jei lekarz 
pozostawiałąc ją na miejscu, 

— Maria Czeska, lat 35, bez zajęć. 
zam. przy ul. Wodnej 29 upadła z głodu 
na dworcjt kaliskim, Przybyły lekarz pi 
gotowia odwiózł ją do zbiorni miejskie. 


poguww 


Zakłócenie spokoju publicznego. 
(aw) Hanzera Julian, zam. przy w 
Wiznera 32, Florczyński Krystjan (Emi- 
tii 50) ; Plushota Zygomint. (Przędzalwa- 
odnawieczialności 
się nguler w stanit 
trzeźwy, czem zamłówii spokój pubii- 
CAY, 
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PRZECIWKO PAKTOWI O WZA- 
JEMNEJ POMOCY. 


GENEWA, 27 sierpnia, (Pat). — 
Rządy norweski i hiszpański wy- 
powiedziały się nieprzychylnie o 
projektowanym przez ligę narodów 
pakcie w sprawie wzajemnej po- 
mocy, 


SZTOKHOLM, 27 sierpnia „(Tel. 
wł. „Głosu Polsk,*). Rząd szwedz- 
ki odpowiedział odmownie na notę 
ligi narodów w sprawie paktu o 
wzajemnej pomocy, 


WALKI Z POWSTAŃCAMI 
W MAROKKO. 


PARY, 27 sierpnia. (Tel. wł. 
„Głosu Polsk“). „Matin“ komunis 


20) 


gdzie powstańcy zaatakowali sta- 
nowiska francuskie, mając do dy- 
spozycji ok ło 400 kulomiotów. 


CZY IMPROWIZOWANE I ZAIN- 
SCENIZOWANE ODNALEZIENIE 
ZWŁOK MATTEOTTIEGO? 


RZYM, 27 sierpnia. (Tel. wł.). — 
Depitowany socjalistyczny, Zani- 
boni, twierdzi na podstawie ścis- 
tych danych, iż odnalezienie zwłok 
Matteottiego zostało zainscenizo- 
wane wobec niemożliwości dłuż- 
szego ukrywania przed opinją pu- 
bliczną. 


TURCY GNĘBIĄ GIAURÓW. 


GRAC, 26 sierpnia. (Pat). „Ta- 
gespost'" donosi z Białogrodu: We- 
dług wiadomości z Konstantynopo- 
la wszyscy przedsiębiorcy tureccy 
wypowiadają z polecenia władz 
pracę funkcjonarjuszom niemuzuł- 
mańskim, Rząd jugosłowiański pro 
jektuje z tego powodu zarządzenia 
represyjne. | à 


POWSTANIE W BRAZYLJI 
STŁUMIONE. 


LONDYN, 27 sterpnia. (Pat), — 
Tutejsza ambasada brazylijska po- 
daje, że port Obidos, jeden z waż- 
niejszych portów, znajdujących się 
dotąd w rękach powstańców, pod- 
dał się psk rządowym, 

W łen sposób należy uważać po- 
wstanie za ostatecznie  zlikwido- 
wane. 


KLĘSKA WAHABIDZÓW. 


LONDYN, 25 sierpnia, (PAT), — 
Oficjalny komunikat z Jerozolimy 
donosi, że Wahabidzi ponownie u- 
siłowa zaatakować  Transjorda- 
njẹ, zostali jednak znowu odrzuce= 
ni, przytem pozostawili na polu 
walki setki zabitych i rannych 

+ = s 

LONDYN, 25 Sierpnia, (PAT) — 
Biuro Reutera donosi: Wobec na- 
padów na pograniczu Syrji i Trans 
jordanji tamtejsze władze pograni- 
czne francuskie i angielskie pro- 
wadzą wspólną akcję w celu zł- 
kwidowamia bandytyzmu. 


HYDROPLANAMI PRZEZ LA 
MANCHE 


LONDYN, 27 sierpnia, (Pat). — 
Według doniesień dzienników, rze 
czoznawcy francuscy i angielscy 
opracowali plan komunikacji na- 
powietrznej nad kanałem La Man- 
che przy pomocy hydroplanu od- 
chodzącego co pół godziny. Prze- 
lot trwać będzie 15 minut. 


STANCJA 


dta 5:ch uczenie (najehętniej z miżgzych 
klas) w okolicy Wodnegó Rynku. Pia» 
uino na miejscn. Opieka rodzicielska. 
Adres: Głos Polski sub M. 100. 55-2 


Szkoła tańca 


W. Lipińskiego. 
Lekcje prywatne jiż Się rozpo- 
A . Zapisy przyjmowane są: 

Ewangielicka 17, front, 5 pietro. 
<50—2 


à a 
1-2 PONOJE 
z kuchnią za dobrą zapłatą pószu- 


kiwane od zaraz, Ul. Anny Nr.20, 
m. 8, 91 


Chmury na 
Nieoczekiwany zwrot w Niemczech. 


Nacjonaliści w opozycji. 

BERLIN, 27 sierpnia. (Teleśr. wł. „Głosu Polskiego"). Dzisiejsze 
narady frakcji parlamentarnej nacjonalistów z przywódcami oddzia- 
łów prowincjonałnych stronnictwa Deutschnationale, dały zgoła nie- 
oczekiwany rezultat, 

Po dłuższej dyskusji, przytłaczającą większością 42 przeciwko 3 
głosom, przyjęto wniosek, aby odrzucić ustawy, zwiazane z planem 
Davesa. 

Koła parlamentarne są zupełnie zdezorjentowane, gdyż uchwały 
zjazdu nacjonalistów obróciły w niwecz wszystkie dotychczasowe 
koncepcje. 

BERLIN, 27 sierpnia. (Pat). Czynione wczoraj w parlamencie usi- 


„|łowania w celu skłonienia niemieckich narodowców do zajęcia takiego 


stanowiska, któreby nie zagrażało załatwianiu ustaw Davesa, nie do- 
prowadziły do pozytywnych rezultatów. 

Uczynione przez niemieckie stronnictwo ludowe wnioski, co da 
wcześniejszej ewakuacji, uznało stronnictwo niemiecko-narodowe za 
niewystarczające, ponieważ wnioski te, według oficjalnego komuni- 
katu parti, ograniczają się do wystosowania nieobowiązujących ży- 
czeń do rządu, aby zmierzał do wspomnianych celów, 

Niemieccy narodowcy żądają natomiast, aby osiągnięcie tych ce- 
lów było postawione jako warunek wprowadzenia w życie uchwał 
Davesa. 

Rezolucja niemieckiej partji ludowej w sprawie długu wojennego 
wydaje się niemieckim narodowcom również niewystarczającą. 


Decycujące kroki kanclerza. 


BERLIN, 27 sierpnia. (Telegr. wł. „Głosu Polskiego“) Naskutek 
zmian, które nastąpiły w związku z uchwałami zjazdu nacjonalistów, 
kanclerz Marks udał się do prezydenta Rzeszy Eberta i zdał mu do- 
kładne sprawozdanie z sytuacji. Prezydent Ebert przyrzekł kancle- 
rzowi, że podpiszę dekret o rozwiązaniu Reichstagu, jeśli to okaże się 
nieuniknione. 

Prasa demokratyczna, a mianowicie organ Ullsteina, zapewnia, 
że dekret o rozwiązaniu Reichstagu został już podpisany przez Ebertą 
i że kanclerz Marks będzie się starał przy pomocy dekretu wpłynąć 
na antypaństwowe stanowisko nacjonalistów. 

Jutro udaje się z Berlina do Londynu specjalny kurjer z pełno- 
mocnictwami dla ambasadora niemieckiego w Londynie, Sthamera. 
Pełnomocnictwa te mają umożliwić ambasadorowi podpisanie proto- 
kułu końcowego konierencji londyńskiej. 


Burzliwy dzień w Reichstagu. 


BERLIN, 27 sierpnia. (Telegr, wł. „Głosu Polskiego"), Dzisiaj, o 
godz. 11 min, 20 rozpoczęło się posiedzenie Reichstagu. Wobec decyzji 
zjazdu nacjonalistów Volkspartei zrezygnowała ze złożenia w prezy- 
djum parlamentu wniosku w sprawie ugody z nacjonalistdmi. 

W imieniu komunistów przemawiał poseł Scholem, domagając 
się, ażeby dopuszczono do ostatecznego głosowania po trzeciem czy- 
taniu również wykluczonych z posiedzeń posłów komunistycznych 
oraz tych, którzy chwiłowo znajdują się w aresztach i więzieniach. 

Izba wniosek ten odrzuciła. 

Podczas przemówienia posła demokratycznego Brodaufa w spra- 
wie amnestji dla przestępców politycznych powstał nieopisany tumult 
na ławach komunistów oraz narodowych socjalistów, Z obydwuch 
skrajnych skrzydeł Reichstagu rzucili się posłowie na Brodauła, — 
Wywiązała się bójka. Posłowie demokratyczni i socjalistyczni oto- 
czyli kołem Brodauła i usiłowali go obronić. Komuniści jednak prze- 
rwali pierścień i dotkliwie pobili zaatakowanego posła demokratycz- 
nego. — Bójka przybrała potworne rozmiary, jakich nie zna bistorja 
parlamentu niemieckiego. Prezydent Wallraff przerwał posiedzenie. 

O godz. 12 min. 10 posiedzenie wznowiono i przystąpiono do de- 
baty nad ustawą kolejową. l 

O. godz. 2 popołudniu odbyło się posiedzenie konwentu senjorów, 
na którem postanowiono wykluczyć posłów komunistycznych i naro- 
dowo-socjalistycznych, którzy wszczęli bójkę. 

Zgodnie z tą uchwałą prezydent Wallraff zawiadomił izbę, że 
wyklucza przywódcę narodowych socjalistów, posła Graefe, oraz 
dwuch posłów komunistycznych na 20 posiedzeń, 

Wobec tego, że wykluczeni nie chcieli opuścić sali obrad, zawe- 
zwano policję kryminalną, która opornych wyprowadziła siłą z gmachu 

Po zakończeniu dyskusji nad ustawą kolejową, odbyło się głoso- 
wanie nad wszystkiemi trzema ustawami, 

Za przyjęciem opowiedziało się 249, przeciwko głosowało 171 


Rezultat ten wskazuje, że żadna ustawa, a w szczególności kole- 
jowa, nie uzyskała większości dwuch trzecich głosów. 

Trzecie czytanie ustaw zapowiedziano na dzień jutrzejszy. a gło- 
sowanie ostateczne odbędzie się jutro wieczorem, lub najpóźniej w 
piątek, 

W kołach parlamentarnych nie robią sobie już najmniejszych 
iluzji, że można będzie uniknąć konieczności rozwiązania Reichstagu, 


' Opinja prasy paryskiej. 

PARYŻ, 27 sierpnia. (Telegr. wł. „Głosu Polskiego") Tutejsza pra- 
sa wieczorowa podaje szczegółowe sprawozdanie z pierwszej połowy 
posiedzenia Reichstagu. 

Pisma uważają, że niema dla Niemiec innego wyjścia, jak rozwią- 
zanie Reichstagu i rozpisanie nowych wyborów. 

Zdaniem dzienników, widoki nacjonalistów w ewentualnych no- | 
wych wyborach są bezwzględnie słabe i należy się liczyć ze wzmocnie- 


ilniem partji centrum w nowym Reichstagu, 


mmm | NN a 


horyzoncie. 


K l lii 
ryzys parlamentarny w Anglii. 
Możliwość rozwiązania izby gmin. 

LONDYN, 27 sierpnia. (Telegr. wł. „Głosu Polskiego"), Prasa tu- 
tejsza poświęca bardzo mało uwagi wydarzeniom w Berlinie. Przy- 
najmniej dzisiaj nie poświęcono sytuacji w Niemczech ani jednego 
artykułu, 

Wszystkie namiętności znajdują ujście w oświetleniu spraw we- 
wnętrznych. 

Ze źródeł miarodajnych informują, że rozwiązanie izby gmin i 
przeprowadzenie nowych wyborów zdaje się już nie ulegać najmniej- 
szej wątpliwości, Wtajemniczeni twierdzą nawet konkretnie, że roz+ 
wiązanie izby nastąpi we wrześniu, a nowe wybory odbędą się między 
1 a 5 grudnia. 

Przyczyną naprężenia sytuacji jest umowa angielsko-sowiecka, 


„Daily Express“ pisze, że od 1914 roku Anślja nie znajdowała się 


jeszcze w takiem niebezpieczeństwie, jak obecnie. 


„Westminster Gazette" twierdzi, że partja pracy rozpoczęła już 
przygotowania do kampanji wyborczej, 


W kołach konserwatysów i liberałów zapewniają, że i te partje 
również czynią wielkie przygotowania do nowych wyborów. 


Po sukcesach Herriota w izbach 


PARYŻ, 27 sierpnia. (Telegr. wł. „Głosu Polskiego"). „Temps'” 
komunikuje, że podane rezultaty wczorajszego głosowania w senacie 
nie odpowiadają rzeczywistości. Pismo to twierdzi, że za zaułaniem 
głosowało 181 senatorów, przeciwko 37, powstrzymało się od głoso- 
wania 74, a 19 było nieobecnych na sali. 


s 
Dzisiejsza prasa francuska nie broni zupełnie Poincare'go. 


„Echo de Paris” ironicznie stwierdza, że ten sam senat, który 
przed 6 miesiącami sankcjonował politykę Poincare'go, dzisiaj zwar= 
tym szeregiem staje po stronie Herriota. 


„dournee Industrielle" zarzuca Poincaremu, że mówił zbyt rog- 
wlekle i że zbyt dużo czasu i miejsca poświęcił przedstawieniu swej 
przeszłości w jaknajlepszem świetle. 

Nawet „Matin uważa, że wczorajsze głosowanie senatu sankcjo- 
nuje politykę Herriota, wzmacniając nadzwyczajnie jego pozycję, co 
jest szczególnie ważne obecnie, gdy zbliżają się pertraktacje handlowe 
z Niemcami. 


PARYŻ, 27 sierpnia. (Pat) Dzis popołudniu nastąpiło zamknięcie 
sesji parlamentu, Herriot uda się w sobotę rano do Ljonu, gdze zabawi 
2 dni, Czas ten poświęci premjer załatwieniu spraw związanych z jego 
urzędem. 


PRYŻ, 27 sierpnia, (Pat) W senacie toczyłą się dyskusja nad pro- 
jektem ustawy w sprawie ratyfikacji traktatu lozańskiego. Sprawo- 
zdawcą Gasser ubolewał nad ustępstwami, które Francja poczyniła 
Turcji, lecz wyraził nadzieję, że Francja osiągnie sukces moralny, 
wynikający z bezinteresowności. f 

Premjer Herriot oświadczył, że zdaniem jego traktat lozański nie 
oznacza bynajmniej, by wpływ Francji na wschodzie miał być uszczu- 
plony, Francja zachowuje swe prawa w miejscach świętych i potrafi 
z nich skorzysłać. 

Senat uchwalił ratyfikację 270 głosami przeciwko 20. 


BERLIN, 27 sierpnia, (Tel. wł.) Z obszarów okupowanych nadcho- 
dzą wciąż depesze i memorjały od związków i izb przemysłowych 
i handlowych z żądaniem przyjęcia przez parlament Rzeszy uchwał 
londysńich, Miasta; Essen, Bochum, Gelsenkirchen, Duisburg nadesła- 
ły również te same żądania, 


PARYŻ, 27 -sierpnia. (PAT). — „Matin“ podkreśla doniosłość pierwszej umo- 
wy bandlowej francusko-niemieckiej, jaka zawarta została miedzy alzackimi a 
niemieckimi producentami potasu. Strony porozumiały się. że będą zaopatrywały 
w potas rynek amerykański w stosunku procentowym 37,5 i 6.6 procent. 


Zmiany personalne w M. S. Z. 

WARSZAWA, (Telef. od nasz. koresp.) W ministerstwie spraw 
zagranicznych mają w najbliższym czasie nastąpić dalsze zmiany per- 
sonalne na placówkach dyplomatycznych, a mianowicie: 

1) poseł w Budapeszcie, p. Szembek, przeniesiony będzie da 
Brukseli; 

2) poseł Sobański z Brukseli do Madrytu; 

3) poseł Jurjewicz, były poseł w Bukareszcie, do Londynu, 
jako radca legacyjny, na miejsce byłego radcy legacyjnego p. Ciecha- 


nowskiego. 


Mąceniom litewskim niema Końca. 


Galvanaukus wraca do sprawy litewskiej. 

BERLIN, 27 sierpnia. (Telegr. wł. „Głosu Połskiego'). Dzisiaj w 
przejeździe do Genewy, bawili w Berlinie członkowie delegacji litew. 
skiej; Gałwanauskas, były premier, a obecny poseł litewski w Lon- 
dynie, oraz dyrektor departamentu politycznego min. spraw zagra- 
nicznych w Kownie, Baluto. 

W związku z ich pobytem w Berlinie, ukazała się w nocnem wy- 
daniu „Deutsche Allgemeine Zeitung” wiadomość, najwidoczniej in- 
spirowana zę strony litewskiej, że delegacja litewska będzie domå- 
gała się na zgromadzeniu ligi przekazania sprawy wileńskiej rządowi 
rozjemczemu w Hadza, 


ę 


mem 
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Dwuch Kaczałowych. 


Starość mie radość. |wiem, żebym się nie lękał pożaru |wyrwane, jak strzęp, było powie- 
, mewątp. dziane dobrze, gdyby miało tylko |mieccy lekkoatl 
by obecnej, która, jak zresztą każ- obawą, lecz... wstydem. Wstydzi-|powierzchnię stylistyczną, nic mie|międzypaństwowych ze Szwajcar- 


Lechoń, niewątpliwy poeta do-|Ale byłem jak sparaliżowany. Nie 


da inna, posiada sporo poetów łem się uciekać — wstydziłem się 
wątpliwych, w swojej „Odpowiedzi wobec Kaczałowa — Brandta w 
straszliwym żydom“, napisanej z tej myśli, że może widzieć ze sce- 
wlaściwem mu mocnem satyrycz- ny moją ucieczkę — wstydziłem 
nem zacięciem interesującego mło- się wobec majestatu jego spokoju. 
dzieńczego temperamentu, wspo- |Podano mu zza kulis wody — za- 
miną o tem, że przed trzema ty-jlał szybko. ogień — dostojnością 
godniami w tychże „Wiadomo |swego spokoju opanował rychło 
ściach Literackich" napisał o wy-j|popłoch publiczności, która wró- 
stępie Kaczałowa u nas—sprawie- | ciła wnet na miejsca. Mnie uwolnił 
dliwie, według swego rozumienia, |od udziału w popłochu... czarem 
z szaciinkiem i uznaniem dla ar-|swojej gry, potęgą swego spokoju. 
tysty. „świetnego, noszonego na Jakobym rozumował w tajni du- 
*'elkach przez Europę i Amerykę". | szy: „mie wolno drżeć, gdy on się 
Nie wchodząc w to, czy bywająjo nas nie boi; jeżeli zginąć — to 
„żydzi straszliwi” (ja tam się ich|z nim razem — to jest już szczę- 
ie boję, ai p, Lechoń w odpowie- |ście!** 
dzi swojej nie zdradza obawy), po-, Poszedłem wówczas za kulisy — 
lejmuję sprawę wartości deklama-, [pytano mnie później: jak mogłem 
cyjnego wieczoru p. Kaczałowa, wejść? Odparłem: przeczytałem 
iako na razie bardziej mnie zajmu- |napis „wstęp surowo wzbroniony” 
iacą, bo mniej oświetloną, niż przy-|— i wszedłem) — musiałem opo- 
czyny zachwytu żydów Kaczało- | wiedzieć o tem, czegom doznał, 
wym ujawniły się w polemice po-| temu człowiekowi — musiałem mu 
między p. Lechoniem i Turkowem | oddać hołd i podziękowanie”, 
(ten ostatni upatruje tę przyczynę| Mniejsza o mne role, w których 
w specjalnych sympatjach Kacza- |widziałem Kaczałowa. Był zawsze 
lowa dla „narodu wybranego”, ajńa wysokości zadania. Grał świet- 
p. Lechoń nie zaprzecza temu, po-|nie w sztuce Hamsuna w Warsza- 
wolując się na orzeczenie w ana-|wie i budził zachwyt naszych ar- 
logicznym wypadku  Tyberjusza: |tystów. Rad był, gdy mu o tym za- 
„de gustibus non- disputandum'").ichwycie mówiłem. Żałuję, żem go 
Nie czytałem poprzedniego re-|nie widział w „Anatemii" Andre- 
cenzyjnego artykułu p. Lechócia,|jewa. Ale przysłano mi z Moskwy 
ale z powyższej cytaty wnoszę, iż | fotografję, ma których ujrzałem 
scena jego była w każdym razie wcielony genjalnie portret rosyj- 
bardzo dodatnią dla p. Kaczałowa |skiego szatana z głębokiej sztu- 
i może tylko lekko odstąpiła od|ki, stanowiącej najnowożytniejsze 
„noszenia na rękach przez Euro-|pendant do Goethowskiego 
2ę i Amerykę” w sprawiedliwem | Fausta". 
upomnieniu się o uznanie dła ar-| Chyba to, co rzekłem, wystar- 
tystów „polskich nie gorszych od cza, aby upewnić czytelnika o tem, 
Kaczałowa, których wieczory nie iż szedłem na wieczór Kaczałowa, 
ściągają przecie tak rozentuzjaz- jak na uroczystość, ciesząc się z 
mowanej publiczności. Ponieważ góry ucztą artystyczną i myśląc 
moja ocena wieczoru zagro tem, iż odnowię za kulisami zna- 
odbiega całkowicie od wszystkich |jomość wdzięcznego słuchacza z 
innych ocen prasowych i rzuca no- | fenomenalnym artystą. 
we światło na entuzjazm słucha-; Nic z tegol... Nie śmiałem pójść 
czy w Warszawie — znalazł się te-|za kulisy, przypomnieć się Kacza- 
mat do iście paradoksalnego felje- |łowowi, bo oczy wydałyby ...gorz- 
tonu pod egidą tezy: „paradoksikie moje rozczarowanie. A nie 
jest tylko niespodziewaną praw- |wchodząc w to, czy widownię za- 
dą". pełniali sami żydzi, polscy lub ro- 
Oczywiście będę mówił o Ka- syjscy, mie straszliwi czy straszli- 
czałowie z szacunkiem, bo ten mu| wi, twierdzę. że ta publiczność, 
się należy, jako człowiekowi i ar-|która oklaskiwała go obecnie tak 
lyście, ale lakże „z uznaniem tyl- frenetycznie ma zielone pojęcie o 
ko w tej mierze, na jakie ten za-|deklamacji, albo... kłamała za- 
służył”. Przedewszystkiem jednak |chwyt, oklaskiwała przedmiot re- 
słówko, stwierdzające mój objek-|klamy, ulegała hipnozie wielkiej 
lywizm, a może zarazem większe | przeszłości, przekreślonej, nieste- 
prawo do oceny Kaczałowa na ty! przez zestarzenić się lub wido- 
skutek dawniejszej z nim znajo-|cznie niewłaściwe dla typowego 
mości. aktora warunki estrady — hipno- 
Widziałem Kaczałowa przed |zie, której mój uważny krytycyzm 
wielu laty w Moskwie, w teatrze | (bo umiem jeszcze zachwycać sie) 
Stanisławskiego, w tytułowej roli|nie poddał się. A nie poddał się z 
iajlepszego Ibsenowskiego drama |nsetępijących przyczyn: 
tm w Brandcje, Powiedzieć o nim, Wystąpił Kaczałow przedewszy- 
że był „wspaniały” — jest to rzecz|stkiem w wiekopomnej scenie szek 
za mała. Byl mistrzem nad mistrze, spirowskiej — w dwuch mowach, 
oyl natchnionym apostołem. War-|śgenjalnie symbolizujących postaci 
tość kreacji Ibsena podwoił, do-|narysowane przez Plutarcha — w 
dał jej drugą parę skrzydeł, tno-|mowach Brutusa i Antoniusza nad 
szących słuchacza do nieba poezji. |trupem Cezara. Była to okropna 
Teolo$—moralista—surowy  asce-|i nieznośna recytacja — ani cienia 
la —pastor stał się w moskiewskim | dostojności Brutusa, zawartej w 
leatrze apostołem najszlachetniej-| bólu republikanina, zniewoloneśo 
szego buntu przeciw przesądom | zabić wbrew miłości swojej Ceza- 
llvszczy na szczytach i ma nizi-|ra, jako w mniemaniu jego tyrana, 
rach Zachodziła ciekawa trans;ani jednego drgnienia miłości i bólu 
pozycja idei moralnych na spo-|— suchy komentarz do mordu. — 
leczno-polityczne. Odczuwała toj W mowie Antoniusza — ani jedne- 
mlodzież rosyjska — słuchała w|go momentu trwogi przed władny- 
skupieniu modlitewnem—oklaski-|mi spiskowcami, przebiegłości sta- 
wala z żarem szalonym kładła u|rające się wkraść w zaufanie nie- 
stóp artysty pełne uwielbienia i| bezpiecznego zwierza -- ludu, taj- 
wdzięczności serca. Myślę, że rząd |nego bółu z powodu mordu, ujaw- 
ówczesny z. niepokojem śledził te-|niającego się coraz mocniej krzy- 
50 Brandta, który, acz rzucał sło- | ku oburzenia, planów potężnej am- 
wa klątwy z wyżyny gór Norwe-|bicji — tej całej skomplikowanej 
skich, zdawał się nawoływać dolśry uczuć, którą mistrzostwo dał 
boju z wyżynami „carskich rządów | Szekspir, którą cudownie odda- 
i z niewolniczą postawą posłusz-|wał Meiningeńczyk Bartels (wy- 
nym im mas, Ten Brandt był sym-istępujący w Warszawie), którą sto 
bolem buntu dusz wielkich, Sta-|kroć bardziej uwyraźnił — wierzaj 
wal się niebezpieczny. cie mi — intuicyjnie w teatrze Pol- 
Dam wam miarę mego własne-|skim nasz młody Leszczyński. 
jo zachwytu, acz,mie tyłem wca-| Chłodna, poprawna, jasna po 
le mlodzikiem. W pewnej scenie j belfersku, okrutnie popularna i pe- 
przypadkiem zapaliła się tekiurajdagogiczna dla dzieci szkolnego 
dachu chaty od choinki — zdawa-| wieku recytacja — nic więcej, Że 
le się. że wybuchnie groźny pożar.| Kaczałow posiada dykcję wyraźną 
Srloszona publiczność — cała po-|— to wiedziałem przedtem. To 
rwala się z miejsce i cofnęła w Ści-|jest minimum warunków deklama- 
sku do wrót sali, Ja nie powsta- cyjnych. To jeszcze nie Iworzy ar- 
lam. Siedziałem w pierwszym rzę-|tyzmu. Wszystko mówione było 
ie ma jednem z krzeseł praso- |bez głębi — tak jakby za słowami 


Nie po-|nic kryła się dusza. Każde zdanie 


ps 
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wych, jako Mterat-fość, 


kryłn z uczuć tajnych za sobą. —ļją w dniu 31 b. m. w Diisseldorfie.|strzostwo m. Eod 


Wszystkie razem nie wiązały się 


Wę. 7734 


APW W. z. 


SPORT. 


EA ENOLE - SZYLD | ES eys igasy 11 TI nagrody ho- 


Po raz czwarty już wystąpią nie- Program zawodów został nastę 


eci "do zawodów |PUiaco ułożony: 


1) Gra pojedyńcza panów o mi. 
zi, Nagroda. wę 
p. F. Bauer 


W roku 1921 w Bazylei Niemcy,drowna: obrońca 


w całość duchową. Kaczałow uczył| wyśrały przeciw Szwajcarji w sto- 
wymawiać—nie: mówić: Jego Bru-|sunku 50:76. Następne spotkanie 
tus jakby powiadał: Przyjaciele! | odbyło się w roku 1922 we Frank- 
nie stało się nic ważnego, Cezar;furcie i zakończyło się znowu zwy- 
był paskudnik, Sprzątnąłem go. —lcięstwem Niemiec w stosunku 
Posłuchajta teraz Antoniusza. Doj 49:89. Następny 1923 rok przy- 


| (Gdańsk). 
2) Gra pojedyńcza panów 6 mi 
| strzostwo m, Łodzi. 
3) Gra podwójna panów. 
4) Gra podwójna pań i panów. 
5) Gra juniorów. 


widzenia, Adieu". Jego Antoniusz 


niósł wielką zmianę na korzyść} 6) Gra pojedyńcza panów (ew. 


kłamał — i nie wiedziało się, co| Szwajcarji, gdyż przegrywa ona za-|2 klasy). 


właściwie kłamie. Był patetyczny, 
jak człowiek, który przemawia w 
obcym dla siebie języku i robi tro- 
szkę ładnego natchnienia, Oto przy 
kład wymowny nieudolności okrut- 
nej: Antoniusz wielokrotnie powia- 
da, że Brutus i jego współspiskow- 
cy są to ludzie czcigodni" — za 
każdym razem musi lo w myśl 
Szekspira rzec inaczej, bo zmienia 
się jego stosunek do tłumu, bo co- 
raz dziej rośnie pewność, iż o- 
władnął tłumem. Z początku chwa- 
Kć musiał — bał się ludu, wiedział, 
iż ten jest zahipnotyzowany wiarą 
w Brutusa, pochwałą dla zabójcy 
wkupował się w łaski słuchaczy; 
potem już daje folgę swemu bólo- 
wi, swojej tajnej nienawiści dla Bru 
tusa, zwyciężył słuchaczy, podra- 
żniwszy ich chciwość testamentem 
Cezara, darzącym lud ziemią — 
teraz jest już uromicznym w ocenie 
„czcigodności Brutusa”, U Kacza- 
łowa ów genialny refrain brzmiał 
monotonnie, wciąż jednako, bez 
zmian, bez podwyższeń tonu, zgo- 
ła bez ironfji. Jego Antoniusz mó- 
wił: „Brutus jest porządny czło- 
wiek — to wiadomo“ — jakby sam 
temu wierzył. i 

Co się stało z wielkim artystą, 
że tak upadł i zniżył się do pozio- 
mu najmniej inteligentnych słucha- 
czy. Albo miał tremę — albo bra- 
kło mu ożywiających aktora akce- 
sorji, forum, tłumów na scenie, — 
Może ociężał, zestarzał się; może 
przysięła go troska w rozjazdach 
za chlebem na wygnaniu. Żal mi cię 
biedny Kaczałowie! 

Tylko brak miejsca nie pozwała 
mi tak gruntownie oświetlić dal- 
szych podobnych i innych błędów 
deklamacji Kaczałowskiej, Mogę 
nadmienić li krótko. Lepszym i mil 
szym był Kaczałow w roli rosyj- 
skiej Iwana Karamazowa. Publicz- 
ność, nie znająca całości Karama- 
zowych oczywiście oklaskiwała na 
kredyt niezrozumiały dla niej ury- 
wek na temat najcieplejszej miłoś- 
ci dla życia. Ale i tu Kaczałow 
więcej dobrodusznie sawędził, niż 
czarował słuchaczy, rozumiejących 
duszę głębszą poety poza tonem 
|słów aktora. 

Nastąpił Hamlet. Taż sama bla- 
dość, Niemówiąca Asta Nilsen, gra 
jąca Hamleta na ekranie, była wy- 
mowniejsza. Tu kredytowano za- 
chwyt może dlatego, że działało 
wspomnienie znanego Hamleta, 
Szekspirowskiego nie — Kaczałow 
skiego. Nastąpił „Anatema”. Re- 
cyłątor na ten raz zechciał grać, 
Robił dużo palcami. Sprawił wra- 
żenie — Kakotyna. Nic, literalnie 
nic, z gromów i bolesnych łez bun- 
townego ducha przeciw Najwyższej 
Tajemnicy. Jestem pewny, że nikt 
na sali nie zrozumiał tej postaci — 
Znam ją dobrze (miałem odczyt o 
„Anatemie”) — zapewniam was, 
że na estradzie był krzykacz i ko- 
medjant, nie Szatan Andrejewa, 
dziwaczny szatan rosyjski o wiel- 
kiem sercu, współczującem niedo- 
li ludzkiej. Klaskano, bo się klasz- 
cze, gdy mówi Kaczałow. (Mówi 
tak wyraźnie i tak interesująco się 
| krzywi). 
| Potem nastąpił okrutny nietakt 


Kaczałow, wbrew tendencji Alek- 
sego Tołstoja, siałszował postać 
pyszałkowateśo, zwymyślaneśo 
przez cara Iwana IV polskiego po- 
sła Batorego — myśląc wktupić się 
w łaski słuchaczy polskich. 

Poniżył Rosję — dziś pomiżoną. 
Polaków nie zyskał. Ci rdzenni na- 
zajutrz w „Rzeczypospolitej” obra- 
zili się przez nieporozumienie. Nie 
zrozumiałeś, że artysta... obrażał 
siebie i swój naród, udając dostoj- 
ność polskiego posła, chcącego Ro- 
sji zabrąć Smoleńsk. 


Leo Belmont. 


—— m Z 


ledwie w stosunku 67 i pół:70. Po 
tesorocznej atoli olimpiadzie, gdzie 
lekkoatleci szwajcarscy wyróżnili 
się dodatnio, spotkanie Szwajcarji 
z Niemcami przedstawia się bar- 
dzo interesująco, Niemcy wpraw- 
dzie wystąpią w nieco osłabionym| Po interesujących zawodach lek- 
składzie, gdyż ich zawodnicy w|koatletycznych (w dzień jubileuszu 
konkursach z-płotkami Trossbachjł. K., S.) odbędzie się meeting spor- 
i Karsten naskutek odniosionych | towy lekkoatletyczny, zorganizo- 
w zawodach ostatnich okaleczeń | wany przez komitet pomocy nai- 
nie będą mogli przez dłuższy czas biedniejsrym m. Łodzi wespół z 
brać udziału w żadnych konktr-/F K.S, 

sach. 


7) Gra pojedyńcza pań. 
8) Gra podwójna panów. 
0) Gra podwójna pań i panów. 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
w ŁODZI. 


rosjanina względem swego narodu. | 


Niemcy wysyłają ia zawody na- 
stępujących zawodników: 100 mtr. 


Houben (Krefeld) i Schlśósske (Ber- | 


lin), 20 mtr. Houben i Apfel {Menn 
heim), 400 mtr. Schmidt (Berlin) 
i Wellenreuthr (Mennheim), 800 
mtr. Pelher (Szczecin) i Schoman 
(Berlin), 1500 mtr. Schóman i Bö- 


cher (Kolonja), 5000 mtr. Husen| 


(Hamburg) i Bedarff (Düsseldorf), 
110 mtr. płotki Kodpke (Szczecin) 
i Lehninger (Berlin), sztafeta 4 ra- 
zy 100 mtr. Houben., Apfel, Dreib- 
holc, Schósske. Skok w zwyż: Fri- 
tzman, Koepke. Kkok w dal: Schu- 
macher, Koepke. 
Lehninśer, Schumacher. Rzut dys- 
kiem Steinbrehner, Hoffmeister— 
Rzut kulą Hajmann, Wenninger. 
Ruzt oszczepem Lüdeke, Hotfmei- 
ster. 


TX MIĘDZYNARODOWY TUR- 
NIEJ LAWN-TENNISOWY w ŁO- 


Dnia 11 września r. b. rozpocz- 
nie się w Łodzi dziewiąty między- 
narodowy turniej lawn-tennisowy, 
urządzony staraniem łódzkiego kin 
bu lawn-tennisowego. 

Zgłoszenia do międzynarodowe- 
go turnieju należy składać na na- 
stępujących warunkach: 

1) Udział w turnieju dozwolony 
jest amatorom wszystkich narodo- 
wości. 

2) Polscy gracze muszą należeć 
„do stowarzyszeń zrzeszonych w 
IPZZOŁ. PD. 
| 3) Termin zgłoszeń do turnieju 
jupływa dnia 8 września 1924 roku 
|o godz, 20. Zgłoszenia wraz z wpi- 
jsowem oraz podaniem dokładnem 
nazwiska i adresu należy przedsta- 
[wié osobiście w lokalu (Park he- 
lenowski) lub przesłać pod adre- 
sem: Łódź, Aleje Kościuszki 24 
sekretarz Ł. K. L. T. p. B. Kuntze 

4) Turniej odbędzie się na boi- 
skach ciemnych Ł. K, L, T. w par- 
|ku Helenowskim, według zasad 
| przyjętych przez P. Z. L, T, Piłki 
| firmy Slazenger. 

Wpisowe od osoby i gry otwar- 
tej 5 złotych, od gier z wyrówna- 
[niem 3 złste. 


| 6) We wszystkich grach otrzy- 


do oddania na zagraniczne 


© 
K 


1-go września. 


Skok o tyczce! 
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| Zastępstwa rejonowe 


surowce cukieruicze, arty- 
Szczegółowe 


8-kl. HUMANIST, GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 


dl R. Konopczyńskiej-Sobalewskiej 
H Gdańska 90 (róg Andrzeja) 
Egzaminy wstępne rozpoczną się 29-g0 b. m. lekcje 


Kancelarja otwartą codziennie od 10-ej do l-ej. 


UROZOROKOMO NO HO KOROLONONO 


Zawody te zapowiadają się na- 
der ciekawie ze względu na wysta- 
wienie przez sekcję lekkoatlety- 
czną Ł. K, S. najlepszych swych 
zawodników, którzy rywalizować 
| bedą z najlepszymi |lekoatletami 
w kraju w walkach o „mistrzostwo 
Polski” w dniu 6, 7 i 8 września 
Ir b. w Warszawie, 


| Zawody powyższe noszą charak- 
(ter konkursu na nastepujących za- 
| sadach: 
Í 1) udział mogą brać lekko-atleci 
|i panie wszystkich klubów sporto- 
| wych zgłoszeni do dnia 29 b. m. 

2) zawodnicy, którzy osiągna wy 
niki lepsze od lekkoatletów Ł. K. 
S. w: 1) biegu na 100 mtr, 2) szta- 
fecie 4 X 100 m., 3) sztafecie olim- 
pijskiej 100 razy, 200 razy, 400 ra- 
zy, 800, 4) skoku wzwyż. wyjada 
na całkowity koszt Ł. K. S, na za- 
wody do Warszawy fzaniast pobi- 
tego lekkoatlety Ł. K. S), 

3) lekkoatleci (oprócz członków 
Ł K. S. } moga otrzymać następv- 
jące wyrównania [fory]; 

1) na 100 m. — 4 m., 2) 20 m, 3) 
80 mtr. zwycięzcy w tym wypad- 
ku otrzymają bilety gratisowe na 
wszystkie mecze Ł. K. S. w bieżą- 
cym sezonie 


Zgłoszenia kierować należy pod 
adresem Ł. K, S. do dnia 29 b. m. 
włącznie. 

Zawody te odbędą się w sobotę, 
30 sierpnia, na boisku È, K. S. o 
godz. 3'popoł. "=. 

Nader pożądanym byłby udzia! 
zawodników Sokoła, Unionu, Ł. T. 
S. G., Hasmonei, wojskowych kiu- 
bów i innych. / 


K. S ŻANDARMERJA — HA- 
KOAH. 

Wielkie zainteresowanie hudzi 
w kołach sportowych łódzkich 
|mecz towarzyski między byłymi 
dwoma największymi rywalami w 
mistrzostwie kl. C.: K.-S. Żandar- 
merja i Hakoahem, Ostatnie spol- 
kanie dwuch tych drużyn przynio- 
sło zwycięstwo  biało-niebieskim 
pomimo tego. iż Żandarmerja do 
80 m. prowadziła 2 do 1 na swo» 
korzyść 

Hakoah i Żańdarmerja wystąpi: 
w swych najsilniejszych składach 


i» 


„GLOS POLSKI” 
Łódź 
36 sierpnia 1924 r. 


Logika gospodarcza. 


Zupełnie niezależnie od konfe- |psychologja niezmiernie utrudnia 
rencji londyńskiej zostało zawarte odbudowę gospodarczą kraju. Na- 
porozumienie między niemieckim |szej prawicy (zresztą nietylko 
syndykatem potasowym i francu- prawicy) nie podoba się, że kon- 
skiem towarzystwem Societe Com ferencja londyńska jest stwierdze- 

merciale de Potasses d'Alsace. |niem hegemonji rosnących intere» 
_ Układ reguluje udział niemieckie-; sów ekonomicznych w polityce 
go i francuskiego przemysłu w | światowej, nie podoba się jej, że 
sprzedaży amerykańskiej, ustala | bankierzy angielscy i amerykań- 
politykę cen i w ten sposób usuwa |scy mieli doniosły głos na konfe- 
walkę konkurencyjną, dotyczy on |rencji; nie chce ona zrozumieć go- 


GAZETA HANDLOWA 


Rynek pieniężny. 


Warszawska niełda arzedowa. 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
28 sierpnia 1924 r. 


Oryanczacią amerytońskieno handlu bawełna, 


Trudne warunki, w jakich zna-| 5) Organizacja jest upoważniona 
lazł się amerykański handel ba-|przez swych członków do zacią- 
wełniany w roku 1920, spowodo-|gania kredytów wekslowych i in- 


WARSZAWA 97 go sierpnia (Pat). Na | Wały to, że już w następm roku po |nych na podkład odanego jej do 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa |wstała dobrze przemyślana orga- | dyspozycji przez członków zapasu 


nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 


CZEKL 


nizacja współdzielcza (Cooperati- 
ve associations), która pozyskała 
a zs iw. A m „han- | ji może według swego uznania 
e! amerykański, ale także í na | zaprzestać częściowo lub całkowi= 


międzynarodowy handel bawełna: | cję uprawy bawełny. Jeżeliby je- 
W poprzednich latach niejedno- SOK. orada chowiążywańie e 


bawełny. 


6) Producent, członek organiza- 


jedynie Stanów Zjednoczonych, | 


spodarczej konieczności porozu- 


jednakże nie jest wykluczone, że z |mienia z Niemcami, dla niej kon- 


biegiem czasu układ będzie rozsze 
rzony, 

Jak wiadome, kopalnie potasu 
znajdują się w Niemczech i w Al- 
zacji, kopalnie hiszpańskie i ame- 
rykańskie są małowartościowe í 
nieznaczne; przed wojną, śdy Àl- 
zacja wchodziła w skład Rzeszy, 
Niemcy miały monopol na potas, 
syndykat nisomiecki ustalał ceny 
światowe potasu. Podczas wojny 
rozpoczęto w Stanach Zjednoczo- 
nych wyrób sztucznego potasu, 
jednakże w porównaniu z zapo- 
trzebowaniem produkcja ta jest 
nikła, wszelkie próby uniezależ- 
nienia rolnictwa amerykańskiego | 
od przemysłu potasowego Europy | 
nie udały się, Z chwilą połączenia | 
Alzacji z Francją rozpoczęła się 
walka konkurencyjna między nie 
mickim a alzackim przemysłem 
potasowym, monopol Niemiec zo 
stał złamany, ale ostra konkuren- 
cja odbiła się ujemnie na prze- 
myśle połasowym, sprzedawano 
poniżej własnych kosztów, abv 
tylko zwiększyć zbyt; obecnie do- 
szło do porozumienia, narazie na | 
3 lata. Jest to fakt niezmiernie po- | 
uczający, okazuje się, 
nizm polityczny zupełnie nie prze- 
szkadza pewnej współpracy go- 
spodarczej. Przesunięcie granic, 

miany karty politycznej nie zmie 
niają jeszcze w sposób radykalny 
warunków gospodarczych, pozo* 
staje jeszcze współzależność eko- 
nomiczna poszczególnych krajów i 
prowincji, i właśnie współpraca 
gospodarcza najbardziej wzmacnia 
nowy, porządek polityczny i utrwa | 
la pokojowe współżycie państw, 


że antago- | widzi się tej kolosałnej zmiany, ja- 


ferencja londyńska jest tylko obja 
wem „antyfrancuskiej ołenzywy, 
jaką w ostatnich czasach przepro 
wadaił zaangażowany w Niem- 
czech kapitał międzynarodowy”. 
Ale przecież właśnie kapitał fran- 
cuski umiał porozumieć się w spra 
wie potasu z kapitałem niemiec- 
kim, a Francja nie widzi w tem 
żadnej  „ofenzywy  antyfrancu- 
skiej”, 


Rozpoczyna się nowy okres w 
dziejach Europy powojennej, nie 
ulega wątpliwości, że w najbliższej 
przyszłości - nastąpi 
przemysłu niemieckiego, nasz 
przemysł i cały organizm gospo- 
darczy musi wzmocnić się, zwię- 


kszyć wydajność pracy, aby pod- | 
|jnieść swoją zdolność konkurencyj 
że zwycię- | 


ną, trzeba pamiętać, 
stwo tendencji pokojowych i my- 
śli gospodarczej oznacza przecież 
zwiększenie współzawodnictwa 
poszczególnych organizmów go- 
spodarczych. Należy wobec tego 
usunąć wszystkie przeszkody, któ 
re hamują rozwój ekonomiczny i 
twótczą pracę, Ale u nas o tem 
najmniej się myśli, bo wcale nie 


ka zaszła ostatnio w Europie, u 
nas wciąż. wyszukuje się nowych 
wrogów, walczy'się z wrogami ze- 
wnętrznymi i wewnętrznymi, za- 
truwa się życie i przeszkadza się 
pokojowej współpracy i odrodze- 
niu gospodarczemu, bo brak u nas 
legiki gospodarczej, panuje nato- 
miast frazes i demagogia. 

niemieckich i 
przemysłowców w 


Porozumienie 
francuskich 


odrodzenie | wojenne 19.50 
sz 


z e o 


krotnie usiłowano stworzyć podo- 
bną organizację i powstawały w 
różnych okresach stowarzyszenia 
farmerów, z braku jednak odpo- 
wiedniej podstawy organizacyjnej 
i z powodu niesnasek pomiędzy 
członkami, stowarzyszenia te zwy 
kle rozpadały się i likwidowały. 
Powsłała na ruinach takich sto- 
warzyszeń wspomniana na wstę- 
Miljonówka 0,70 pie organizacja współdzielcza, któ 
Pożyczka dolarowa 2,90 ra siecią organizacji miejscowych 
sl pół proc. listy zastawne | obejmuje wszystkich producen- 
ziemskie 30.— tów, wytyczyła sobie zasadnicze 
4 i pół proc. obi. m. Warsza-| linie postępowania, które stano- 
wy przedwojenne 16.50 wią podstawy dla statutów wszyst 
5 proc. obl. m. Warszawy przed-| kich organizacji lokalnych, przez 
co stanęła odrazu na właściwej 
platformie i zjednała sobie wpły- 
wy i bezwzględny autorytet wśród 
swych członków, co ze względu na 
poprzednie nieuporządkowane sto 
sunki tem łatwiej jej przyszło. 
Zasadnicze wytyczne działalno- 
ści centrali Cooperative associa- 
tions streszczają się w następują- 


Belgja 26.10 

Hołandja 201.25 

Londyn 23,35 

N. York 5.185 

Paryż 28,25 

Praga 15,58 

Szwajcarja 97,30 

Włochy 23,10 

8 proc. pożyczka „złota 6,80 
Bony złote 0,86—0,84 


iełda akrinwa. | 


Bank Handlowy 8—8.05—8 
Bank dla Handl. i Przem. 1.05 
Bank Przem. Lwow. 0.65 
Bank Zachodni 2,50—2.45 


2.10 


Brodzisk 0.75 

Kijewski 029—245 cych punktach: . 
Zgierz 4 1) Spółdzielcze regulowanie zby 
Spiess 1.35 tu, wykluczenie, a przynajmniej 9- 
aiii 16: graniczenie spekulacji i stabiliza- 
NW 026 cja stosunków Fymnkkowych w inte- 


resie zarówno producenta, 
samego rynku. 

` 2) Skup przez organizację i 
sprzedaż ze strony producenta or- 
ganizacji całkowitego wyproduko- 
wanego lub nabytego w latach 
1921 do 1925 zapasu bawełny. 

3) Kontrola nad zbytem w ta- 
kich granicach, że organizacja zo- 
bowiązuje się stopniowo i po naj- 
lepszych cenach, uwzględniając za 
potrzebowanie 
sprzedać zapasy bawełny przed 


Chodorów 7.30 

Częstocice 3.50 

Gosławice 2.0 

Cukier 6—3.20-—5.95 

Firicy 0.56 

Łazy 0.20—0,19 

Węziel (1) 8—7.70 (2) 8S—7.80 (3 i 4) 
8.40—8 

Nobel 2.25 

Cegielski 0.92—1—0.93 

Fitzner 7.50 

Lilpop 1.02—0.98—1 

Modrzejów (1) 7.20—7.90—7.50 (dr) 


może jej sprzedawać inaczej, jak 
tylko za pośrednictwem organiza- 


poava sezonu, t. |. 


jak i 


przędzalników | ków, jakie dotychczas 


| mowy, to jest do roku 1925 na no- 
|wo podjął produkcję bawełny nie 


cji, 

Organizacja ta obejmuje w 
chwili obecnej około 10 procent 
ogólno - amerykańskiej produkcji 
bawełn'anej, którą z wielkim dla 
członków pożytkiem u siebie scen 
talizowała. 


Organem wykonawczym, cen- 
tralną agenturą bawełnianą tej or- 
śanizacji jest f. zw. „American 
Cotton Growers Exchange", która 
dysponuje wszystkimi zapasami 
bawełnv, wyprodukowanei w po- 
szczególnych stanach przez człon- 
ków organizacji, Łatwo sobie wy- 
obrazić, jaki wpływ posiada ten 
organ na cały międzynarodowy 
handel bawełną, a w szczególności 
na handel terminowy. 

Naczelną zasadą tej organizacji 
jest niewypuszczenie na rynek 
wielkich zapasów bawełny na po- 
bezpośrednio 
po żniwach, gdyż w tym okresie 
rynek zarzucony jest bawełną wy- 
produkowaną przez niezorganizo- 
wanych farmerów, pozostających 
bez poważniejszej pomocy finan- 
sowej i zdanych na własne środki. 
W ten sposób producenci zorga- 
nizowani uzyskują znacznie lep- 
sze ceny i.zawierają znacznie ko- 
rzystniejsze szłusy, gdyż organiza- 
cja ich czuwa nad rynkiem i ma w 
każdej korzystnej chwili, odpowie 
dnie zapasy do dyspozycji. 

Przy ocenie pomyślnych wyni- 
osiągnęła 
|organizacja nie trzeba zapominać, 


Jest to zwyczajna logika gospo- | sprawie potasu samo przez się jest 
darcza, ta sama logika, która do- | faktem drugorzędnym, ale układ 
prowadziła do układu londyńskie- | ten ma wielkie znaczenie zasad- 
go. Niestety u nas brak tej logiki, | nicze, świadczy ono tem, że naj- 
u nas wcale się nie myśli gospo-|łatwiej porozumieć się na tle go- 
darczo, bo polityka i demagogia | spodarczem, i właśnie dlatego zna- 
śórują nad dobrze zrozumianym | miennym staje się fakt, że porozu 
interesem gospodarczym. _Wv-; mienie londyńskie doszło do skut- 
obraźmy sobie, że analogiczne po- ku pod presją finansistów amery- 
rozumienie zostało zawarte mię-|kańskich. Oczywiście, że nie po- 
dzy przemysłem polskim a nie- | doba się to naszym zaściankowym 
mieckim, natychmiast podniosła- |politykom, którzy widocznie uro- 
by prasa krzyk, że przemysłowcy | dzili się o dwieście lat zapóźno. 


zdradzili państwo. U nas życie go- 
spodarcze znajduje się pod tetro- 


Życie gospodarcze ma swoją że- 
lazną logikę, i biada temu, kto nie 


1.65—8—7.80 
Norbiin 0.87—0.89 
Ostrowieckie 10.50—11—10.75 
Parowozy 0.55 
Rolm i Zieliński 0.40 
Rudzki 2—1,92—1.95 
Starachowice 3.80—3,97—3.90 
Wulkan 3.25 
Ursus 3.85—3.75—3.80 
Ziełenicwski 14—05—13—25 
Żyrardów 61.25—81.30 
Brkowski 1.70 
Syndykat rolniczy 2.40 
Haberbusch 6.50—6.75—6.70 
Spirytus 2,45—2,30—260 


nowem żniwem. Gdyby ceny nie |że w pierwszych trzech: latach jei 
kształtowały się korzystnie, lub | dzialalności, to jest od 1921 do 
gdyby produkcja przewyższyła | 1924 przebieg interesu bawełniane 
spożycie, wreszcie z powodu in- go był normalny, t. j., że z począ- 
nych nienormalnych stosunków na | tkjiem sezonu ceny były niższe i w 
rynku, organizacja zastrzega sobie miarę wyczerpywania się zapasów 
prawo wykluczenia od sprzedaży j odpowiednio się podnosiły, że 
takich zapasów bawełny, jakie u-| więc zadanie osiągnięcia dobrej 
zma za stosowne i jakich nie może | ceny nie było trudne, gdy się dy- 
sprzedać po cenie możliwej do|sponowało odpowiednimi środka- 
przyjęcia. Sprzedaż w ten sposób | m; kredytowymi. 
zatrzymanej 'lości bawełny nastę- j 
puje po nadejściu normalnych wa- 
runków. 

4) Organizacja ma prawo wyco- 


Jak spisałaby się organizacja w 
wypadku, gdyby było wręcz prze- 
ciwnie, trudno przewidzieć. 


fane z rynku zapasy bawełny po- 


Błędnem byłoby również mnie- 


dług swego uznania sprzedać bez- | manie, że organizacja postawiła so 
pośrednio przędzalnikom miejsceo- bie za zadanie wyłączenie handlu 
wym lub zamieśscowym, po cenie, peśredniego i zajęcie jego miejsca. 
jaka możliwą byłaby do przyjęcia į Przeciwnie jest ona w zupełności 
przez producenta. Również organi |świadomą swej właściwej roli, 


rem prasy, która wzmacnia wszel- į chce, albo nie umie liczyć się z 
iie aniagonizmy, u nas wszędzie | nią. 
szuka się wrogów, i właśnie taka | 


ih p 


Notowania miołóowe w Londynie. 


LONDYN, 27 go sierpnia (Pati Zam- 
knięcie gieldy, | 


L iG; 


Z Kni > c < DU Sirod * r zacja ma prawo zapasy takie ora NO że sukcesy da pięcie 
AMAMNMIĘCIE Belgia 89.57.50 Sprzedać eksporterom bezpośre- | spółdzielczej w wysokim stopni 
Q granicy sowieckiej Włochy i 1:31 (dnio lub sprzedawać je częściowo | zależne są od kupca pośrednika. =5 
d:a handlu pogranicznego. onacoda = 4 za pośrednictwem własnych agen- | Dowodem sogo zresztą dość A 
Í iszpanja 586 pey i 5 1 ie s i nt F akic 
Zostały zniesione tylko f. z.ruchome punkty wymienne. Punkiy sfałe|  Portugalja 4:0 Aa ark 6 osią (aż Jet Eneo ażencj TORDAN 
funkcjonują nadal i funkcjonować będą. Holandja 31.58.75 | Klóce -odpówiadatyby. zarówne 100 | FotzykRIĄ SARE b 
J ; , ` za i ; Danja 2772: teresom producentów, jak i publi- terzy, pracujący z ramienia orga- 
W ostatnich czasach wiele się| Otóż zamknięto wszelkie „ru- Norwegja 52.47 _| czności, 'nizacji. K. Tyr. 
mówi i rozmaicie komentuje w sfe | chome* handlowe punkty wymien- Szwecja 16 895 


rach handlowo - przemysłowych 
rzekome zamknięcie granicy pol- 
sko-rosyjskiej, przez którą, jak wia 
domo, spore ilości naszych towa- 
rów wędruja do bolszewfi. 


ne, władze bowiem  niejednokro- 
tnie mogłv stwierdzić, że ożywio- 
ny z natury rzeczy ruch osobowy 
na tych punktach ułatwiał często 
przechodzenie granicy niebezpiecz 


końcowe notowania w Zarychu. 


Zamknięcie giełdy 
ZURYCH, 27-g0 sierpnia (Pat), Dzi- 
siaj notowania vyły następujące: 


ET T OE E O ERRER U EEN ESEA 


8-0 Kl Gimnazjum Realne Żeńskie » 


Er kEzrygiero>"wej 


W związku, z tem dowiadujemy | "Ym jednostkom. Holandja 207,00 z  Liaż 
. »_ r T » g A , N }» z 4 . 1e 
się ze źródeł miarodajnych, że za| Obecnie handel wymienny odby Nowy- Jos 635,50 (dawn Siennick 5 
podstawę do tych pogłosek posłu- | wać się będzie na punktach t. zw. Paryż 29.00 | w Łodzi, ul. Piotrliowska 157 
żyły E Ge Tean mające | „stałych“, dających znacznie wię- Medjolan 25.65 obecnie pod całkowitym 
a „. ó i e a 6, . " Ly = , . +, = W 
diaz Job Te 28! sa Po ofe pod względem kon- AU aAa 0.0070 zarządem Grona Nauczycielskiego. ę 
stos s . oli osób, Belgrad 6.67 Dyrektor: pr. M. Odrzywolski. “ 
= Sofja z 25 W programie szkoły łacina —nadobowiązkowo, » Egzaminy wstępnel do W 
Bukaressi E'R wszystkich klas 14 Z września. /gloszenia przyjmuje kancearja 2) 
Wiedeń c 00075.50 w godz, 9—1, 85—5 8 


Kronika ekonomiczna. 


KONWERSJE POŻYCZEK, | 


z) 


WIZYOJEAPICALISTY Notowania giełdowe w Payin. 


a o ` Pef 
j pT 
> > 
(272) 


„a e w w ny T a 


i PARYZ, 27-go sierpnia (Pat) Zam- w 
Od dnia 1 września r. b. rozpo- | ANGIELSKIEGO W POLSCE. knięcie giełdy. A s i pP O 8 
czyna się konwencja pożyczek Z Poznania donoszą: Przybył do Londyn 82,85 . UUAA 5 
państwowych: długoterminowej, Polski Eryk Bitte, jeden z naj- N. Jork 3 telluen rinig KISAN 
krótkoterminowej, 4 proc. premjo- wybitniejszych przedstawicieli ka- re “Bs | ; ŻE Sat Reo TI w ZIS 
wej oraz asygnat skarbu państwa ara Siia angielskich, Bitte przy- Włostry ST 0 | HT BRT ARE WJ BETTY 
1918, ył do Polski, aby zapoznać się z Szwajcarja di i ki H ! 1 ` | il del i si 
Konwersja odbywać się będzie|przemysiem polskim i» celu SK Dania „ UAN sasjerka do R) td bi di Za i i y | 
w lokalu urzędu pożyczek pań-|bycia terenu pod budowę fabryki Grę RY At Zgłaszać się Osobiscie wrauządo poczekalni zdatny, garnitur wy- 
silwowych (Senalorska nr. 29) od |samochodów. Płada 5,sij2 ofertami. Rzgowska 74, między |ścielanych mebli, sprzedam tanio. 
odz. 9 rano do 22 po poł, Rumunja 9.1016—8 pp., dojazd tram. Nr. ll.lSkwerowa 18, m. 1. 802—3 


s 


oddział naszego przedsiębiorstwa pod firmą: 


Irstytycja nasza obejmuję 3 działy: 


I. Informacje o zdolności Kredytowej firm 
i przedsiębiorstw przemysłowych, 

11. 
przedstawicieli—agentów handlowych, 


Jil. ImKaso nałeżności handlowych, 


Poznań —Warszawa—Matowice. 


Łódź, ul. Piotrkowska 87 
Telefon Nr. 758. 


Adres telegraticznyj„ANESETA" | Rok założenia 1911 


Kierownik 


Łódź, dnia pap O sierpnia 1924. 


A SKARBOWY 
Podafków i Opłaf Skarbowych 
w hodzi. 


OGŁOSZENIE. 


I, Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Łodzi podaje niniej- 
szem do wiadomości, że w Łodzi dnia 29 sierpnia 1924 p. odbędzie się 
miedzy godziną 10 rano a 4 po poludniu na pokrycie zaległych podatkkw skar - 
bowych publiczna licytacja ruchomości zajętych u niżej wymienionych płatników : 


1) CHIMOWICZ SZYJA, Nowomiejska 32, 40 gamiturów męskich. 
= żę DANCYGIER HERC L., Nowomiejska 24, 20 sztuk trykotiny i 10 sztuk 
jedwabiu 
3) ENGELSZER ABRAM, Plac Wolności 11, mebie, 
4) KIRSZTAJN JOJNE, Nowomiejska 5, 300 chustek na głowę. 
5) KOHN M. D., Nowomiejska 5, dwie szafy. 
6) KORN DAWID, Nowomiejska 5, 70 tuzinów pończoch i skarpotek. 
7) KRON I ZYLBERG, Nowomiejska 7. meble. 
8) LANDAU MICHAŁ, Nowomiejska 5, 20 sztuk towary, 
9) MANELA I BORNSZTAJN, Nowomiejska 9, 100 kg. skóry. 
10) MEKLER CHILEL. Nowomiejska 5, 70 sztuk towaru. 
ja ROZENBLUM SZAJA, Posmorska 4, 2.500 metrów płóma widzewskiezo. 
ABZAC FISZEIL, Wschodnia 15, 10 worków mąki. 
13) ABOWICZ MENDEL, Wschodnia 2, 100 sztuk materiału białego. 
14) BRACIA BERGER M. SZ., Wschodnia 20, meble. 
15) BILANDER A. L., Szkolna 28, meble. 
16) DOBRZYŃSKI MENACHEM, Ogrodowa S$, szafa z lustrem. 
11) DRESLER A., Wschodnia 4, meble, 
a FAJWLOWICZ I GOLDBERG, Plac Wolności 7, 
UM LEON, Plac Wolności 7, meble. 
20) AJMAN IZRAEL, Plac Wolności 6, 
21) FINKEL DAWID, Północna 19, meble. 
2%) FARBER NATAN, Nowomiejska 19, 4 sztuki towaru. 
23) GUTMAN JAKÓB, Plac Wolności 6, meble. 


2 tysiące grosów zatrzasków. 


24) GARFINKEL I REJSMAN, Wschodnia 15; 1.000 sztuk mydeł toalętów, 

25) GRANEK A, I RUBIN, Szkolna 3, meble. 

20 GOLDMAN ABRAM, Ogrodowa 12, 100 paczek herbaty i 10 pudełek 
szprotów 


27) CHRZANOWICZ PINKUS, Plac Wolności 7, meble, 

28) KOZENICKI SZMUŁ, Wschodnia 20, meble, 

29) KURC M., Szkolna 8, meble. 

30) ŁEWKOWICZ JAKÓB, Aleksandryjska 20, meble. 

31) LEJZEROWICZ HENOCH., Wschodnia 4, 300 naczyń porcelanowych. 

32) LISS SZMUL, Wschodnia 6. meble. 

33) LEWIN MOSZEK, Szkolna 17, meble. 

34) LIBERMAN ZYSMAN, Szkolna 10, mebie. 

35) LUBA MARJAN, Plac Wolności 5, meble. 

36) LEWIN Z. I FLUM MORYC. Plac Wolnosci 6, 10 pałt damskich. 

37) WAJS OSKAR 1 CHABAŃSKI, Aleksandrowska 131, meble. 

38) MENDELSON ARON, Plac Wolności 7, 20 pałt damskiich. 

39) PROCH ABE, Wschodnia 4, meble. 

40) PROWIZOR I KRONHEIM, Wschodnia 4, 40 naczyń. 

41) RAJSFELD JAN, Szkolna 23, meble, 

42) RAJSMAN IZRAEL, Szkolma 24, pianino. 

43) WIENER MOSZEK, Nowomiejska 4, meble. 

44) ROZENBERG M. CH., Ogrodowa 12. kredens. 

45) ROÓZENCWAIG P., Ogrodowa 12, otomana. 

46) ROZENSZTRAUCH NUTA, Ogrodowa 8, mehie. 

47) ROZENCWAIG ABRAM SZ. Ogrodowa 8, meble, 

48) REITER JÓZEF. Podrzeczua 7, palta damskie i męskie 

49) Rogensztajn M., Podrzeczna 10, meble. 

50) RUBIN ŁAJA, Północna 5, kredens. 

51) SILSKI MOJŻESZ, Szkolna 30, mebie, 

8 SZLAMOWICZ ABRAM, Szkolna 10, meble. 

34 SZMUKLARSKI M., Aleksandryiska 18, meble. 
SZMARAGD JÓZEF, Wschodnia 2, meble. 

55) WEBER EMMA, Franciszkańska 11. zegar, 5 
chusteczek.. 

56) WARZECKA SARA, Nowomiejska 4, 50 sztuk koszul męskich i 25 tuzi- 
nów kolmerzyków. 

57) WARSZAWSKI LAJB. Rosano 4. mable. 

58) WOŁKOWICZ ABRAM, Nowomiejska 4, meble. 

30) WANJITRAUB I I KUJAWSKI, Nowomiejska 20, 100 palt meskich. 

60) WOLMAN I GAJZLER CH. Nowomiejska 22, 50 garniturów meskich i 
różne towary. 

61) WAJNBERG HENOCH, Nowomiejska 28, 6 stolików marmurowych i 30 
siełrów towaru, 

62) WAJNBERG SZLAMA, Północna 21, szafa z lustretn.. 

63) ZALCBERG SZLAMA, Północna 21, szafa z histrem. 

64) ZAJDENWURM CHAJA, Wschodnia 14, meble, 

65) ZYLBERBERG ICEK W, Ogrodowa 8, 10 marynarek. 

Zasekwestrowane rt uchomości można obejrzeć w dniu sprzedaży na miejscu 
licytacji u wyszczególnionych dłużników, à 


5 tuzinów skarpetek } tuzin 


Wywiadownia Handlowa 


KAZIMIERZA PIECHOCKIEGO 
A Oddział w Łodzi 


Wskazywanie źródeł zakapu i zbytu oraz polecanie 


Organizacja na kontynencie europejskim i w krajach zamorskich. 
Dógodne warunki abonamentowe. 


28 VIII — GŁOS POLSKI — 1924 


OZOKSZOJSZZAHZCKAHZHACZA Zaotiarowane. 


Aby naszym stałym abonentom ułatwić szybkie i bezpośrednie zasięganie informacji 
o zdolności kredytowej, otworzyliśmy w Łodzi przy ul. 


CELE 


Piotrhowskiej 87 


708—3 
handlowych 


| 


"4SYEPN—ZP97—MOĄEJN 


oddziału łódzkiego: 


maa agony Bale, jl Alojzy Rallie. 


"8-kl. Wyższa 
Szkoła Realna 


Narutowicza (Dzielna) 58, 


Egzaminy wstępne do wszystkich klas; 
oprócz ósmej, rozpoczną się w dniu 9 
września r. b o godz, 4-ej pp. 
Uwaga: Niezamożni ucznlowie klasy 
wstępnej placą połowę normajnego wpisu 


436—5 Dyrektor K. Wiśniewski. 


Wzorowa stancja 


dla kształczącej się młodzieży (izr) O- 
pieka troskliwa, zdrowe i obfite odży- 
wianie, pomoc w naukach i muz ce. 
Warszawa, Wielka 14- 15, tel, 76, 
pr. Rabinowicz, (pedagog). Pokoje sto- 
neczne z wszelkiemi wygodami, odpo- 
wiednie i dla Starszych przyjezdnych 


Przyjmę 


na stancję ucznia lub uczenicę. 


Opieka zapewniona. Adres: Pań- 
ska 23 m. 7. 258-2 
Dentysta 
Rakiszski 
powrócił. 

Zielona 6. 775—5 


Prof. 

stanisław Nirnstein 

ul. Traugutta Nr. 12 
powrócił. 


| 


L 
Powóz nowy 


na gumach na parę lub jednego 
konia, okazyjnie do sprzedania. 
ul. Piotrkowska Nr. 242, portjer 
wskaże. 860—3 


Dwa pokoje 


od zarąz do wynajęcia, dowiedzieć 
się w zakładzie fryzjerskim p, Jo- 
skowicza, ul. Kilińskiego 46, (róg 
Dzielnej) od 1—3 godz. Małżeń- 
stwo wykluczone. 873—]1 


Dwuch pokoi 


umeblowanych poszukuję od zaraz, 
Oferty składać do Adm. „Głosu 
Polskiego* pod „Przemysłowiec* 
794 —2 


Poszukuje W Łaiwst 


kuchnią na dogod- 
nych warunkach — 


Choroby skórne i 
weneryczne 


Przyjmuje prócz 


pieniu na kurs wymagane Są: świadectwa 
szkolne i metryka urodzenia, 880 —2 


der, Piotrkows 
„e 154 m. $, tie. 


Naczelnik urzędn 

(—) w. z. PAL. 
EINPOEOEOCUTOSOGDUGU e A Dentysfa 
g y X. Zabenska 
[El 5 Śzaitkiałowa 
E Piofrkowska 14, 
E Polskiej Y.M.G.A, Piotrkowska 243 | po wró cita. 
(> Kurs Ton paca rozpocznie się ne 

9 września w godzinach wieczorowych. Za- i 

B pisy kandydatów mężczyzn chrześcjan Maniere 
al przyjmuje kancelarja codz. od g. 5-ej do Bala. ORRGGGKI 
G 9-ej wiecz. Piotrkowska 248, Przy wstą- sl ka firtny A. Sanaj. 
zj 


DERĘDDPONKNEONKYREZNCOWONÓR 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs, 


4—7, 


Wiadomość w Ad- 
ministracji „Głosu* 
pod „M. G. 57— 
Choroby skórne 
ł Hie pin 


§, LEWKOWICI 


asie i? 


I p. od I1—i i odlod 9—1 i od 6—8 


Soj 


W drukarni 


25-24 dla pañ od 5—5-ej 


„Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86. 36. 


niedziel świąt od 
1.30 do 2.50 p.poł. 


odańska( Diaza»  £, 
ANG 
6 (EREN 


ET, 

3, 

w 

m Zlecenia 
9) przyjmuje: 


UWAGA: 


zamożni uczniowie, 


prz 
P 


Hauka | Wychów. 


uchałter - bilansi- 
sta z wyższem 
wykształceniem i 
były rzeczoznawca 
sądowy udzielą 
nauki praktycz- 
nej buchalterji i 
rachunkowości z 
swarencja naucze- 
nia samodzielnego 
prowadzenia ksiąg 
i sporządzania bi» 
lansów w przecią- 
gu 1 do 2 miesięcy. 
Kursy indywidnal- 
ne i zbiorowe. In: 
formacje od 10—11 
przed poł, i 8—9 
wiecz. Piotrkow- 

ska 185, ofic. 
887—4-n 


RZ ZE 
nglish Lady with 
i Oxford , Senior 
Certiticate giyes 
lessons, Apply by 
letter only, Mrs. 
E. V: Z. carę of 
Eng. W. Tymow- 
ski & Co, Piotr 
kowska 152. 

85. 34 


e= 1 


Rysownia własna. 


ODLEWY STALOWE É! 


surowe i obrobione 
dla wszelkich celów 


ROWADŁA 
IMADŁA 


=== Wyrabia jako specjalność 


Suchedniowska Fabryka Odłewów 


S-Ka Akcyjna w Kielcach. 


Skład Fairyczny « bii += 


Aleja Kościuszki 39, Telef, 


ZAKŁAD STOLARSKI 
Pałkiewicza 


Złota 8, (przy Wodnym Rynku) 
wykonywa różne urządzenia artyst, stylowych mebli, 


oraz urządzenie biur. sklepów, magazynów, 
budowli. Szkolne i t. d. Kosztorysy | rysunki wy$y- 
łam na Żądanie. 


8-klas. Gimnazjum Filologiczne 
I... SZGAERKIN A. 


w Łodzi, Piotrkowska 18. 

Zapisy nowowstępujących uczniów trwają. 
Kancelarja udziela informacji od g, 9—1. Nie- . 
w pierwszym rzędzie 
absolwenci szkół powszechnych korzystają 
ze znacznej ulgi w opłacie szkolnej. 


Męski Zakład Naukowy 


E. KRYGIERA 


Zawadzka 9 


n 


Naj- 


lek- 


jpseskieso 
cji udzielę za 
użycie pokoju wie- 
czorami w celach 
wykładania języka 


Oferty 
sans" 


ı pod „Les 

do Adm. 
„Głosti* 96-3-n 
[ ishman gives 
z 2 gc 

pp!y: ngish- 
man* „Głos Pol- 
Ski" 774—5-n 


Kupno | sprzedać 
Al oka! większy 
na wędliniar- 

nię lub tom w 
śródmieściu kupię. 
Łaskawe of, Szcze- 
| 


dółowe do „Głostt * 
pod „E 5-1-k 


o ED R wą 
o sprzedania ró- 


żna damska gar- 
deroba Kątna 54, 
sklep spożywczy. 
871—1-k 


poser, męski oka- 
zyjnię do sprze- 
dania. CE 72, 
| pr. of. Pa od 
| godz. Ao” po poł. 
86—1-Kk 


„A 


jmuje zapisy aa on BTY do kłas 
wstępnej, wstępnej, I, II 
ny 28 sierpnia. 


i IV. Egzami- 
Lekcje 1 AO 744—3 


Wszechświatowej marki 
francuski koniak 


A.L. Meukow & Go 


Cognac 


do nabycia w pierwszorzędnych handlach 
winno-kolonijalnych i restauracjach. 


Ogloszenia drobne 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
i 5 grosze za wyraz. 
mniejsze ogłoszenie 50 gr 


G 


15-94, 


roboty 


82—1 


52-10 


je są rki, rolwagi 
towarowe bryki 
wózki ręczne 
sprzedam tl. Kiliń- 
skiego 52. 36 4-k 


zzz w RY W CD 


Posady i prace, 


Poszukiwane 


p” oficer rosyj 
ski poszukuje 
posady kasjera zna 
się ma rolnictwie 
i eksploatacji leś- 
ne], chętnie wyja- 

de. „P. K. 24* 
885 2 pp 
PA nat- 
czyciełka fran- 
cuskiego z 6-letnią 
praktyką szkoły 
średniej przyjmie 
posadę. Zgłosze 
nią dla „E. M,“ do 

Adm. „Głosu” 
790+6-pp 


SA ki an- 
gielski poszuka - 
je zajęcia wieczo- 
rowego. Oferty do 
„Głosu* „W. K. 
Chindo" 416-pp 


łoda inteligentna 
osoba poszuku- 
kuje posady wy 
chowawczyni lub 
zarządzającej do- 
mem, może być na 
wyjązd. Qf. pro- 
szę składąć do 
ze t tosu dia „N. 
TOn 05-2 pp 


Nr. 236 


panna do dziec! 
znająca Się na 
szycińn z dobretmi 
referencjami po- 
szukiwana od ZA 
raz... W iadomoś Ć: 
ką iewiczn W 07 
54, w gndz 
10-11 i od 6—8, 
508 — 217 
a eE 29 
potrzebni ludzie 
do sprzedaży 0- 
brazów na procen! 
Wiadomość: ‘Tar 
dowa 12 4-]-pz 


Lokale, mieszkania 


rzyjmę dwuch 

panów ną Miesz- 
kanie z całodzien= 
nym utrzymaniem. 
Wiadomomość: Li 
powa 76, u lana- 
cząka: 84—5-11 
W A Z a 
poszukuję pokoju 

z kuchnią w ceni- 
Ce- 


od 


trum miąsta 
na nie krępuje. 
Part do „Głosu* 
H.S: " 59.5 n 
a W EE M 
poszekyje dwuch 
pokoi z kuchnia 
w śródmieściu, po: 
średnictwo pożą- 


dane, Oferty pod 
„S. G.“ do „Głost” 
884—1-m 


poszukuję pokoju 
z niekrępującym 
wejściem z mebla- 
mi mb bez. Łas- 
kawe of. do adm, 
„Głosu* dla „Inte- 


ji gentnej" 75-1=m 


żne mieszkania 
zaraz do wyna- 
jęcia. Mazurska 6, 
przy Rzgowskiej, 


Rp" 2 2-m 


pokoje, przed- 
pokój, koes 
ody, 2az elek- 
hiaai w War- 
szawie w okolicy 
dworca Głównego 


spouni mj 
zycja” losu 
Polakiego" "8-2-mi 


Interesy haqdlowe 


ieszkanie dwu- 
kojowe, ku- 
chnfa wraz z częś- 
cią domu przy ul. 
Profesorskiej 
sprzedam za 3500 
zł, Wiad; nu nau- 
czyciela przyrody 
codzień 11—12 | 
poł w Gimnazjum 

iotrkowska 18. 
820—2-h 


Doniesienia roz, 


parras? się 
ies rasy 
chart koloru pias- 
kowego odebrać 
možna za zwroteri 
kosztów. Łoś, ul 
Zawadzka X 50, 


780—5-1 


przyda ąkal się pie 
rasy wiiczej po: 
siadający na obro- 
ży M 5245. Prawy 
właściciel zechce: 
zgłosić się na u! 
Kilińskiego NM 16) 
do p. ROGOWSKI: - 
go (tramwajarza! 
848—1« 


Lagobione doku. 
ańkowski  Wła- 

dysław zgubił 
kartę demobiliza 


cyjną i książecz 
kę zwolnienia. 
871—|-7 


Po Koju 


umeblowanego w 
centrum miasta po 
szukuje inteligent- 
na osoba Oferty 
z  wyszczególnię- 
niem i podaniem 
ceny Sub. „A. K 
101 do „Głosu* 

5/6—: 


Dr. med. 


Wł. Polakówski 


ginekolog= akuszer 
mieszka obecnie 


pl Piotrka wokali 


Przyj m. od 5—6. 
Telefon 27—10. 


EL "E"BERKTCYJ i NOE "EE SEII WT 0. E S T "ERA 
Redaktor odpowiedzialny Władysław Magalski, 


